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Wr. Li. 


We Lwowie, Piątek dnia 18. Maja 1883. 


Rok XXII. 


Wychodzi codziennie o godzinie 3. po 
południu z wyjątkiem miedziel i dni 
świątecznych. 

Przedpłata wynosi: 

W MIEJSCU kwartalnie . . . 4 złr. 50 cnt. 

miesięcznie . » Z. 50 45 

Z przesyłką pocztową: 

Miesięcznie . . . . . . . 2 złr. — y 

W państwie austrjackiem . . 6 — s, 

rus i Rzeszy 
OU ug jŚ . a 
į i Szwajcarji we || 
„ch, "urejii księstw Nad. | 


„ynezy kosztuje 10 ent. 


n 
3 | o 7 złr. 
350 ent. 


GALET 


LWÓW d. 17. maja. 


(Francja się zbroi. — Z parlamentu włoskiego. — 
Ruch w Armenii, — Nowe warjacje centralistów.) 


Czytamy w Pester Lloydzie: „Niedawno te- 
mu attaché wojskowy austro-węgierskiego posel- 
stwa w Paryżu, pułkownik Bonn, bawił w Wie- 
dniu i złożył sprawozdanie, że wojskowa dzia- 
łalność we Francji jest daleko bardziej ener- 
giczną, aniżeliby można przypuszczać wobec po- 
kojowej sytuacji europejskiej. Nie mówiąc już o 
znanym zresztą fakcie, że budżet wojskowy na 
r.1884 jest daleko większy, niż na rok bieżący, 
Francja zamierza w sposób nie wpadający w 
oko pomnożyć armię, która już i obecnie tak 
na stopie wojennej, jak pokojowej liczniejszą 
jest od armii niemieckiej. Projekt ministerstwa 
wojny, przedłożony parlamentowi o reformie ar- 
mii kolonialnej, przedstawia się praktycznie ja- 
ko pomnożenie wojska o 46'/, batalionów pie- 
choty i 18 szwadronów. Podług nowej organi- 
zacji, tylko część wojsk kolonjalnych będzie gar- 
nizonować w posiadłościach zamorskich, reszta 
pozostanie we Francji jako rezerwa. W ten spo- 
sób powstanie nadwyżka wojsk kolonjalnych po- 
nad aktualną potrzebę, a leży jak na dłoni, że 
tę nadwyżkę w danym razie uważać należy ja- 
ko bezpośrednie wzmocnienie europejskiej armii 
polowej.* 


* 
* * 


4 pomiędzy nielicznych parlamentów, które 
jeszcze obradują, największe zajęcie budzi wło- 
ski, ciągle w nim bowiem toczą się dyskusje, 
dotyczące ważnych zagadnień polityki zagrani- 
cznej, a nawet w dyskusji o polityce wewnę- 
trznej nie brak szerszych poglądów, interesują- 
cych cze Na pierwszym planie w tye 
dyskusjach stoi Austrja, a skrajna lewica cią- 
gle wyciąga na stół stosunek rządu do Austrji 
i irredenty. Polityka rządowa oparta na włas- 
nej partji i odłamie opozycji, nie cieszy się po- 
pularnością, a radykaliści korzystają z tego, aby 
ludność usposobić wrogo przeciw rządowi. Co 
chcieć mówić, tam nader trudną jest rzeczą po- 
zyskać ludność dla polityki, sympatyzującej z 
Austrją i Niemcami, nienawiść bowiem ku liem- 
com zanadto między ludem jest zakorzenioną. 
W dyskusjach oprócz partyj rządowych i anti- 
austrjackich, ścierają się także partje monar- 
chiczne i republikańskie. Zajmującą tę walkę 
stronnictw charakteryzuje dobrze dyskusja, od- 
byta na jednem z ostatnich posiedzeń. Deputo- 
wany-Cavalotti w dysknsji nad interpelacją Ni- 
kotery krytykował wewnętrzną a wotępiał za- 
graniczną politykę rządu. Rząd włoski, zda- 
niem mowcy, stara się z tchórzostwa zawrzeć 
przymierze z Austro-Węgrami, a nawet nie 
chce uszanować wyroku sądowego, ponieważ o- 
wemu Ragozie, którego przysięgli nwolnili w 
Udinie od oskarzenia, zabronił trudnić się 
w Rzymie aptekarstwem, oświadczając, aby się 
nawet nie spodziewał odzyskania patentu na 
aptekarza; równocześnie zaś wezwał go rząd, 
aby się wykazał innego rodzaju zatrudnieniem, 
gdyż w razie przeciwnym odstawiony zosta- 
nie na granicę austrjacką. Mowca ubolewał na- 
stępnie nad polityczną sytuacją Izby, która po- 
dobną jest do ciała, będącego w stanie rozkła- 
du, do którego nawet nie można zastosować 
przysłowia: Putrescat ut resurgat. — Przyja- 
ciele moi — mówił mowca — ubolewają nad 
tem, ponieważ przedewszystkiem są Włochami, 
a następnie demokratami, nieprzyjaciele zaś 
moi z powodu usposobienia monarchicznego za- 
ERY o swych obowiązkach względem na- 
rodu. 

Bonghi wystąpił energicznie przeciw o- 
statnim twierdzeniom Cavalottego. Poprzednik 
mój — mówił Bonghi — powiedział, że przy- 
jaciele jego są przedewszystkiem Włochami, a 
potem dopiero demokratami, ja zaś oświadczam 
mu, że aby być Włochem, trzeba być monar- 
chistą. Monarchii tej zawdziczają Włochy wszy- 
stko. Ona jest palladium Włoch. Monta powraca 


następnie do poszczególnych twierdzeń swoich 
poprzedników i powtarza argumenta Minghet- 
tego z właściwą sobie ostrością. Mowca oświad- 
czył między innemi, że w mowie p. Crispie- 
go nie mógł dopatrzyć się ani jednej myśli. 
(Wesołość.) W końcu powiedział, że konieczną 
jest harmonia między polityką wewnętrzną a 
zagraniczną. 
* o` * 
« 

Liczba aresztowanych i zasądzonych w Ar- 
menii z dniem każdym się powiększa. Areszto- 
wano djakona w Much Jakóba z powodu anti- 
tureckiej agitacji, w Gurum w wilajecie Siwas 
uwięziono archimandrytę Arakla i czterech mło- 
dych Ormian i odwieziono ich do centralnego 
więzienia w Siwas. Redaktora ormiańskiego 
przeglądu w Konstantynopolu Mammul skazano 
na dożywotnie wygnanie za ogłoszenie rewolu- 
cyjnego poematu. FR turecki wydał rozkaz 
aresztowania ormiańskiego archimandryty Pa- 
wła, za ogłaszanie pisma p. t. „Łzy Armenii“. 
Patrjarsze ormianskiemu Filipowi wzbroniono 
powrotu do dyacezji Diarbekir z powodu, że sym- 
patyzuje z ruchem Ormian, a patrjarchat został 
zawezwany, żeby przy rozdzielaniu nagród w 
szkołach starał się przeszkodzić wszelkim pre- 
miom księży i nauczycieli, tchnących duchem re- 
wolucyjnym. Można liczyć na pewne, że Moskwa 
wmięsza się w tę sprawę i znowu zacznie od 
grywać rolę oswobodzicielki chrześcian z pod 
jarzma niewiernych. 

* 5 * 

Pamiętamy jeszcze przecie, jakie sztuczne 
wycie powstało w półurzędowych organach wie- 
deńskich, zwłaszcza w czytywanym w decydują- 
cych sferach Frmdbłacie z powodu mów kandy- 
dackich prof. Bilińskiego i p. Romanowicza, jak 
widocznie rade były na koło wpleść wszystkich 
nas jako ojeobójców. Ale mniejsza o tych faga- 
sów. Jednakowoż wiadomo, co pewne sfery rzą- 
dowe zrobić usiłowały z owych mów, jakich 
setki już słyszano i drukowano we Liwowie i 
Krakowie nawet za rządów hr. Taaffego, i że 
nawet w kwestji zatwierdzenia prezydentury p. 
Dąbrowskiego — acz: nadaremnie — wytaczano 
ową sprawę jako obstakułum. 

Tymczasem zachodzi w obozie centralisty- 
cznym następująca historja. Austrjacki „Deut- 
scher Schulverein*, mający cel wzniosły rato- 
wania niemczyzny między ludem niemie- 
ckim, a oraz haniebny, prześladowania innych 
narodowości, gdzie się stykają z Niemcami ; u- 
rządzony i kierowany przez najzaciętszych pru- 
sofilów a oraz wrogów Taaffego — ten Schul- 
verein zwołuje walne zgromadzenie do Lincu na 
zeszłą niedzielę i poniedziałek. Zjazd był wielce 
liczny, zwłaszcza teutonów z Czech — z Gali- 
cji nikt się jakoś nie stawił. W niedzielę wita- 
no gości przybyłych — już wtedy podnoszono 
„barwę czarno-czerwono-żółtą*, tj. barwę Rzeszy 
niemieckiej, i raz po raz często śpiewano sto- 
jąc „das deutsche Lied.“ 

Zdaje się, że nazajutrz trochę się opamię- 
tano. Na samem zgromadzeniu mowy były przed- 
miotowe. Ultracentraliści usiłowali tylko wyrzu- 
cić br. Walterskirchena z sądu polubownego a 
p. Schónerera z Rady nadzorczej Schulvereinu. 
Co się jednak nie udało — i poniosła klęskę 
klika Herbsta i Nowej Pressy. Ponownym wy- 
borem Schónerera wybaczono mu jego walkę 
lęk gd żydom, wynagradzając jego ultrapruso- 

1izm. 

W sprawozdaniu centralnego wydziału Schnl- 
vereinu ważny napotykamy ustęp jeden — ze- 
skamotowany zresztą przez organa centralisty- 
czne, ale prawdziwy. Jak to sam prezes Weit- 
lof podniósł, pierwszym, który dał pobudkę do 
założenia Schulvereinu, był proboszcz, Niemiec 
z południowego Tyrolu, który zaczął nawoły- 
wać rodaków, aby ratowali tamtejsze gminy 
niemieckie, które jedna po drugiej z przerażają- 
cą szybkością włoszczeją. Z przekleństwem na 
Niemców austrjackich za ich niedbałość począł 
najpierw Berlin opiekować się tamtemi gmina- 
mi, posyłając fundusze na szkółki niemieckie i 
księży niemieckich. Ruszyli się potem i Niemcy 
austrjaccy — i powstał Schulverein. Ale klika be- 


RODOWA 


Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują : 
We LWOWIE bióro administracji „Gazety Nar,“ 
plac Halicki w pałacu W. Ulanieckich. Ogłoszenia 
w Paryżu przyjmuje wyłącznie dla „Gazety Nar.* 
ajencja pana Adama, Rue Clément, 4 Paris, Otto 
Maass w Wiedniu, (Haasenstein et Vogler) nr. 10 
Walfńschgasse, A. Oppelik, Stadt, Stubenbastei 2. 
M. Dukes, I. Riemergatse 18. Rudolf Mosse, Seiler- 
stótte nr. 2.. Henr. Schalek, jen. ajencja centr. 
eksp. ogłoszeń, G. L., Daube et Ćmp. Wollzeile 12., 
aurycy Stern, Wolłzeile 22., w Hamburgu pp. 
Haasensteiu et Vogler, Rajchman et Frendler w 
Warszawie Senatorska 22, W. Kukliński w Krakowie. 
OGŁOSZENIA przyjmują się za opłatą 6 cnt. od 
KASK objętości jednego k d: rożnym śąłien, 

my w ru ce adesłane* 
20 ct. od wiersza. AP) 


macka skierowała czynność Schulvereinu prze- 
ciw Czechom, Polakom, Słowieńcom, Rumunom 


austrjackim, — co do południowego Tyrolu zaś, 
po skrzętnej zrazu pracy i ofiarności — oświad- 
czono w niniejszem sprawozdaniu, że Schulver- 
ein pozostawia Tyrol południowy Włochom, al- 
bowiem należy Włochów tamtejszych oszczędzać, 
ponieważ są liberałami i w Izbie posłów głoso- 
wali przeciw — nowelli szkolnej! Tak więc 
najbardziej, bo jedynie zagrożony odłam Niem- 
ców oddaje Schulyerein Włochom, i to irreden- 
tystom na pastwę, aby tem bardziej szaleć mię- 
dzy ludami słowiańskiemi i między rumuńskim 
na Bukowinie. 

Po zgromadzeniu nastąpił bankiet. Tam 
dr. Kopp, chcąc zatrzeć sprawę co do br. Wal- 
terskirchena, obwoływaź : „Niepytajmy, kto po- 
śród Niemców bardziej lub najbardziej jest niemie- 
ckim, ale powiedzmy sobie według pieśni stu- 
denckiej, że każdy „deutscher freier Mann* ma 
ma być nam bratem.* Na co hukiem raz po raz 
śpiewano „das deutsche Lied.* — Następnie p. 
Herbst przysięgał, że Schulvereinowi nie chodzi 
o cele polityczne, ani też jest on ducha naje- 
zdniczego, nie usiłuje pomnożyć narodu nie- 


niemieckiego. Zresztą dodał : „Zrozumiejmy sa- 
mi cele Schulyereinu — liczba zgromadzonych 
dowodzi, że cele te są dość zrozumiane, mimo 
że inne są powody tak licznego zebrania się.* 

Tych innych powodów nie wymienił lis 
Herbst na bankiecie w swoim toaście, który do 
takzwanych urzędowych należał. Ale bez ogró- 
dek wymienił je dr. Sturm na pijatyce, tak- 
zwanym „Commers*, który po urzędowym ban- 
kiecie specjalnie urządzono. 
rozpitych towarzyszy — a były i towarzyszki, 
i jedna nawet teutońską mówkę wypaliła — o- 
świadczył : | 


nieodzowną podstawę do odzyskania, zachowa- 


historją i wymogami państwowemi uzasadnio- 
nej, i dla pomyślnej egzystencji naszego pań- 
stwa. Dlatego Stolmy przy sojuszu z Rzeszą 
niemiecką ; i dlatego pragną Niemcy austrjaecy, 
aby ten sojusz jeszcze się utwierdził i głębiej 
zakorzenił na przyszłość drogą 
stawodawstwa na wszystkich polach ekonomi- 


deutsche Lied.* 


Austrji fakt — zamilkł o całej historji. 


taczając powyższy ustęp z jego mowy, powiada: 
„Temperatura w sali musiała być już bardzo 
gorąca. Jesteśmy święcie przekonani, że aui w 


która zamiast w zupełnej obu państw niezale- 


praw monarchy i państwa Austrjackiego.* 
To zaś naruszanie jest według kodeksu au- 
strjackiego zbrodnią stanu. 


Później we wstępnym artykule usiłuje Stara 
ogłaszając nie 
p. Sturma, ale p. Herbsta jako jego prawdzi- 


Presse oczyścić Schulverein , 


wego przedstawiciela. Ale obaczmy, co pisze 
główny przyboczny organ p. Herbsta, t. j. Nowa 
Presse! Ta obwołuje to zebranie jako „wielką 
manifestację narodowych uczuć Niemców at- 
strjackich, która stała się daleko większą i do- 
nioślejszą, niż się może nawet spodziewali aran- 
żerowie zebrania. I dlatego uzupełniamy jeszcze 
nasze sprawozdanie wczorajsze.* A w tem uzu- 
pełnieniu stoi właśnie cała mowa p. Sturma z 
pewnemi wypunktowaniami. 

Dla hr. Taaffego, rozsierdzonego obecnie w 
istocie, a nietylko dla pozoru na lewicę, ta ma- 
nifestacja lincka będzie wodą na młyn; nieza- 
wodnie przedstawi ją cesarzowi. Co zaś Wę- 


mieckiego kosztem innych narodów o kilka 
dusz; jemu chodzi jedynie o ochronę plemienia 


Tam dr. Sturm do 


„Sojusz z Rzeszą niemiecką uważamy za 


nia i utrwalenia pozycji Niemców w Austrji, 


traktatów i u- 


cznych, kulturowych i narodowych.“ — Towa- 
rzyszyły Sturmowi ciągłe oklaski i ciągłe „das 


Wobec tej deklaracji zabawnem stało się 
stanowisko pism półurzędowych.  Fremdenblatt, 
który zjazd Schulvereinu w Lincu zapowiadał 
jako wiekopomny dla szezerych Niemców i dla 
Stara 
Presse zamilczeć nie- mogła, jako specjalnie 
przedlitawski organ półurzędowy, — 1 wysła- 
wiając Herbsta za „pełne konserwatyzmu wy- 
razy* — rzuca się tylko na dr. Sturma i przy- 


austrjackich ani w niemieckich 'sferach decydu- 
jących nie będą mu wdzięczni za tę deklarację, 


żności szukać rękojmi przyszłości całego naro- 
du niemieckiego, dąży do naruszenia udzielnych 


grzy powiedzą na tę chętkę, wydania Przedli- 
tawii i Węgier Bismarkowi do eksploatowania 
na wszystkich polach ekonomicznych, kulturo- 
wych i narodowych, każdy łatwo się domyśli. 


Wybory sejmowe. 


Centralny komitet wyborczy dla wschodniej 
części kraju zatwierdził następujące kandyda- 
tury : 

1) Na okręg wyborczy Kołomyja-Pe- 
czeniżyn, radcę namiestnictwa p. Eugeniusza 
Kuczkowskiego. 

2) Na okręg wyborczy Złoczów-Glinia- 
ny, właściciela dóbr, p. Bolesława Augusty- 
nowicza. 


EX 
* + 

Centralny komitet przedwyborczy dla wscho- 
dniej Galicji na wczorajszem swem posiedzeniu 
zatwierdził kandydaturę p. Eugeniusza 
Kuczkowskiego na okręg wyborczy z ku- 
rji własności mniejszej Kołomyja-Peczyniżyn. W 
komitecie powiatowym zaproponował go były 
poseł, Kowbasiuk. 

W myśl regulaminu wezwał komitet cen- 
tralny wszystkich burmistrzów miast, wybiera- 
jących posła, do spowodowania zgromadzeń 
wyborców w celu ukonstytuowania komitetów 
przewyborczych. Zadosyć temn wezwaniu uczy- 
nili wszyscy burmistrze, wyjąwszy stanisła- 
wowskiego. Komitet centralny z tego powodu 
udał się do zastępcy burmistrza, dr. Szydłow- 
skiego, ażeby zebranie wyborców spowodował. 
Zarazem wyznaczył delegata, który w razie, 
gdyby do niedzieli nie zwołano zgromadzenia 
wyborców miasta Stanisławowa, ma sam to 
zgromadzenie wyborców spowodować. 

Mówiliśmy wczoraj o wyłamujących się z 
pod obowiązków karności obywatelskiej, po po- 
twierdzeniu kandydatów przez komitety centtal- 
ne. Otóż takich wyjątków jest w całej Galicji 
dotąd dwa, jeden w zachodniej, drugi w wscho- 
dniej części kraju. A obadwaj należą do tych 
ludzi, którzy najzapalczywiej nawoływali mniej- 
szość do karności, jak długo oni byli w więk- 
szości. Teraz gdy z swymi poplecznikami zna- 
leźli się w mniejszości — podnoszą rokosz, i 
wbrew orzeczeniom komitetów powiatowych i 
centralnych, usiłują przeprowadzić swą kandy- 
daturę | 


z 
* * 


Z Tarnowskiego d. 16. maja. 


Między stańczykami ze-Stadnickim Janem 
na czele a posłami, którzy po mowie Zatorskie- 
go wystąpili z klubu „Reformy*, i po śmierci 
Bauma grupują się około Męcińskiego, od da- 
wna wre zacięta walka, która znajduje swój 
oddźwięk na całym Zachodzie, w każdym okrę- 
gu i na każdem prawie zebraniu przedwybor- 
czem. Stańczyki zaraz po sejmie usiłowali bu- 
rzę zażegnać, — pobici przy borze do cen- 
tralnego komitetu zachodniej cji, okazywali 
wszelką skłonność do ustępstw we względzie o- 
sób, mianowicie okazywać mieli gotowość po- 
święcenia pp. Zatorskiego, Michałowskich, Pa- 
szkowskiego, Szumańczowskiego i Romera, cho» 
dziło im zaś głównie o to, aby bądź cobądź Jan 
Stadnicki wszedł do sejmu, bo jak on sam twier- 
dzi, „mnszę być w sejmie, jestem tam dla kraju 
"led Był on dotąd wybrany z większych 
posiadło ci obwodu tarnowskiego, umizgano więc 
się do Męcińskiego, aby ten przynajmniej zgo- 
dził się zachowywać względem niego obojętnie, 
a gdy Męciński otwarcie miał oświadczyć, iż na 
zebraniu przedwyborczem przedstawi szkodli- 
wość zasad, wygłaszanych w sejmie przez Sta- 
dnickiego, i przemawiać będzie przeciwko jego 
kandydaturze — przyjaciele p. Stadniekiego u- 
decydowali: 1) użyć wszelkich godziwych, a na- 
wet nieszlachetnych dróg (np. groźb), aby Mę- 
cińskiego wybór z mniejszych własności podko- 
pać, zaufanie włościan ku niemu rozsiewaniem 
fałszywych wieści osłabić; 2) starać się wbrew 


pierwotnej uchwale komitetu miejscowego, prze- 
prowadzić w Brzesku z mniejszych własności 
hr. Stadnickiego. Mimo jednak użycia nadzwy- 
czajnych środków, przedsięwzięte nsiłowania spo- 
tykają się tylko z samemi niepowodzeniami. 

W Brzesku udało się wprawdzie popleczni- 
kom p. Stadnickiego skłonić komitet przedwy- 
borczy do powtórnego głosowania nad kandy- 
datami, ale rezultat głosowania wykazał tylko 
bezowocność dotychczasowych, wielce k o s z t o- 
wnych zabiegów. Ks. Kitrys, dotychczasowy 
poseł, otrzymał 13 głosów, a p. Stadnicki 4. 

Wczoraj (15. maja) w Dąbrowie miał po- 
siedzenie komitet przedwyborczy, a ogólne by- 
ło rozciekawienie na Zachodzie, o ile skrzętnie 
zakładane przez stańczyków miny zdołały o- 
słabić zaufanie wyborców do szefa walczącego 
dziś na Zachodzie stronnictwa ze stańczykami. 
Rozciekawienie było tem więcej uzasadnione, że 
staficzykom, w tym powiecie słynącym dotych- 
czas z karności i porządku autonomicznego, uda- 
ło się za pomocą intryg i pod pozorem, że Mę- 
ciński niegdyś należał do „obcokrajowców*, nie- 
chętnie usposobić ku niemu część księży i para 
urzędników sądowych i dyrektora kasy zalicz- 
kowej. Szerzone podszepty u włościan nie zna- 
lazły posłuchu — donoszą nam właśnie, że mi- 
mo prowadzonych zabiegów przez ajentów hr. 
Stadnickiego, liczne deputacje włościan udawa- 
ły się do p. Męcińskiego, aby i nadal nie cofał 
się od przyjęcia mandatu. W pierwszej chwili 
kandydaturę zgłosił p. Rogaliński, przyjaciel o- 
twarty i forytowany przez krakowskich stah- 
czyków, a gdy okazało się, iż w powiecie nie- 
ma on miru, to do współubiegania się z Mę- 
cińskim zaproszono ks. kanonika Ottowskiego, u- 
żywającego u ludu wielkiego poważania — wło- 
ścianie jednak, mimo popularności kontr-kandy- 
data, niechcieli odstąpić dawnego swego posła. 
W dniu wczorajszym (15. maja) zebrało się bar- 
dzo wielu włościan, cała szlachta okoliczna. 

Sprawozdanie poselskie pana Męcińskiego, 
trwające dwie godziny, w którem wykazał on 
źródło szerzonej agitacji i gromił fałszywie roz- 
siewane zarzuty opozycji, przyjęli zgromadzeni 
z zapałem i oklaskami — poczem ks. Ottowski 
zrzekł się kandydatury i wzywał gorąco swoich 
przyjaciót do głosowania na p. Męcińskiego, 
który też w komitecie otrzymał 21 głosów, a 
tylko trzech stańczyków oświadczyło się prze- 
ciw, głosując na ks. Ottowskiego. Widocznie do 
niedawną potężne jeszcze stańczykostwo traci z 
każdą chwiłą swe wpływy w kraju, a jest na- 
dzieja, że w sejmie tak zmaleje, iż nie będzie 
odgrywać żadnej roli. 

+ a $ 

Z Dąbrowy piszą do Ręformy pod dniem 
15. maja: 

„Byliśmy dziś świadkami świetnego zwy- 
cięstwa dotychczasowego posła, p. Józefa Mę- 
cińskiego. Wiadomo, jak szaloną agitację prze- 
ciw niemu rozwinięto ze strony zwolenników 
„poszarpanego sztandaru“.  Przekonano Się 0- 
becnie, że kandydat tej partji p. Rogaliński nie 
będzie mógł zwalczyć dotychczasowego posła — 
cofnięto więc tego kandydata, a skłoniono ks. 
kanonika Ottowskiego, aby stanął jako kandy- 
dat. Mimo wszelkiej powagi i popularności ks. 
Ottowskiego, po energicznem i świetnem prze- 
mówieniu p. Męcińskiego — w głosowaniu u- 
trzymał się p. Męciński 21 głosami przeciw 
czterem.“ 

* a * 

Hr. Stadnicki dotrzymuje słowa, i pomimo 
że w komitecie przepadł z kretesem, agituje 
dalej za sobą. Oficjaliści jego i różni funkcjo- 
narjusze rządowi, jak sekwestratorowie poia- 
tkowi, dyurniści i t. p. rozlepiali podczas Świąt, 
wa już po uchwale komitetu, następującą o- 

ezwę ; 

anhi panowie wyborcy włościańscy | 

Interes naszej ziemi i małej własności wy- 
maga, abyśmy głosowali łącznie, razem, za kan- 
dydatem JW. p. Janem hr. Stadniekim, dzie- 
dzicznym panem Wielkiej-Wsi, Milówki, Roż- 
nowa, Łazisk i Zagórza, teraźniejszym posłem 
do Rady państwa i na sejm krajowy, który ob- 


SZAENIETZ przeznaczona 


Powieść 
W. Koszczyca. 


(Ciąg dalszy.) 


Świętosławowi oczy się zaiskrzyły, poczem 
spochmurniał. © 
Ej! braciszku, czego się chmurzysz ? py- 
tał kapitan Litwin uśmiechnięty — ty na nie- 
go nie zwracaj uwagi, bo to nasz kłapacz u- 
rzędowy; jemu wolno wszystko mówić, żeby po- 
tem żółci na dnie duszy nie zostawało. 

— Ani myślę się gniewać na szanownego 
porucznika — odpowiedział Świętosław — bo 
jestem z nim jednego zdania. Młodzież nasza 
choć wypiękniała po niewieściemu i w nauk 

rzystroiła sobie głowy, ale dziwnie jakoś skar- 
owaciała na duchu i zbrzydła moralnie. 

— Daj rękę bracie młody! — i Rokosiń- 
ski ścisnął dłoń Świętosława — jeżeli jest je- 
szcze jedenastu takich jak ty, to możecie stwo- 
rzyć towarzystwo nowych apostołów i poprawić 
wszelkie złe. Mam nadzieję, że byle poszukać, 
to i więcej ich znajdziesz.. 

— Od innego wziąłbym to za komplement, 
ale od was przyjmuję jako wskazówkę do dzia- 
łania na przyszłość... Tchórzostwo wypleniać z 
serc ludzkich, to robić z bydląt ludzi prawdzi- 
wy 


ch., 
Śmiech zadowolenia pokrył ostatnie słowa 


Rokosińskiego o szczegóły zawarcia związku 
małżenskiego pułkownika Narzeńskiego. Dowie- 
dział się, że pułkownik wziął ślub na marszu, 
i metrykę ślubną woził w furgonie pułkowym, 
który przy przeprawie przez Berezynę został 
zabrany przez kozaków, a następnie papiery z 
niego wszelkie oddano do archiwum sztabu je- 
neralnego w Petersburgu. Po powrocie do kra- 
ju, pułkownik, w sprawie spadkowej potrzebo- 
wał był raz tej metryki, — lecz napróżno szu- 
kano jej w sztabie petersburgskim; miało ją za- 
brać ministerjum spraw wewnętrznych, ale nie 
podobna było nigdzie odszukać po kilkudziesię- 
ciu latach. Pułkownik wkrótce umarł, wdowa 
ułożyła się polubownie z familią i dalej nie 
szukano zarzuconej metryki. 

— Ze czterdziestu! Areszt !—i kapitan Li- 
twin plasnął kartą po stole. ń 

Po skończonym marjaszu, rozpoczęła się na- 
rada nad tem, co dalej ma począć z sob 

więtosław, gdyż paszport na powrót już mia 
w ręku. Stanęło na tem, aby jechał do Peters- 
burga, i poświęcił się cały na wyszukanie me- 
tryki rodziców Bronisławy. Przyszła z kolei 
sprawa obydwóch Garybaldczyków, którzy zo- 
stawszy obywatelami włoskimi, nie mieli jednak 
żadnego majątku lub specjalnego wykształcenia, 
zapewniającego możność istnienia wśród obcych. 
więtosław nie lubił namyślać się długo, w kil- 


ku słowach cała sprawa została zalatwioną —-| kał 


Orlikowskiemu i Głowackiemu ofiarował posady 
w swych dobrach. 

„, — Twardy żywot znajdziecie u mnie — mó- 
wił do ściskających go towarzyszy broni — ale 
uchronicie się przez to od zniewieściałości fran- 
cuzkiej, prowadzącej do skarłowacenia na duchu. 

Nazajutrz, odprowadzeni przez staruszków 


Świętosława, któyy zaczął rozpytywać się |na kolej, pomknęli na wschód, niecierpliwie wy- 


czekując chwili, gdy ujrzą poważne bory i źwier- 
ciadlane jeziora Litwy, W Wilnie niedługo za- 
bawili, pomimo, że Bronisława od zmysłów od- 
chodziła z radości, a państwo Pieślakowstwo 
przeszli samych siebie w podejmowaniu i racze- 
niu gości najwyszukańszemi specjałami. Artur 
przez łzy ściskał i całował przyjaciela, choć mu 
się serce krajało na widok namiętności, z jaką 
witała Bronisława jego rywala. Tydzień przele- 
ciał jak jeden dzień. Świętosław zabrał z sobą 
Artura i ex-kolegów z wojska; wyjechał na Bia- 
łoruś, do swego Grzymiłowa. Po zainstalowa- 
niu nowych oficjalistów, samowtór, z Arturem, 
ruszył do Petersburga. 

W stolicy nadnewskiej znalazł ogromną po- 
moc w prezesie, obecnie dyrektorze w ministe- 
rjum Spraw wewnętrznych, Czerewinie, który 
dokładał wszelkich starań, aby wyszukać dro- 
gocenny dokument. Tygodnie, miesiące upływały 
a metryki nie było, i nie było. Gdy potrzeba 
zmuszała Świętosława opuszczać chwilowo Pe- 
tersburg, pozostawał Artur, by deptać po pię- 
tach archiwistów; jeden lub drugi ciągle byli 
obecńi na miejscu, by nie dać usnąć sprawie. 
Mieli na ten cel najęte stałe mieszkanie, gdzieś 
na Wasilewskiej wyspie, z widokiem na morze, 
żeby módz swobodniej bujać myślami pod oło- 
włanem niebem Północy. Swiętosław pomimo 
namiętnego przywiązania do Bronisławy, zwle- 

z urzędowemi oświadczynami, choć ciotka 
Kamilka, a więcej jeszcze Kłotylda, nagliły do 
tego kroku. Oświadczał na to, że nie godzien 
jest ręki Bronisławy, dopóki nie odbierze za- 
grabionej sukcesji, I zmuszał do milczenia obie. 

Świętosław już drugie lato przepędzał w 
Petersburgu. Wyszukiwano ślady pp archiwi- 
stach, tak ze sztabu jak i ministerjum, zmar- 
łych lub przeniesionych na drugi koniec cesar- 


świeżoprzybyły, poruszał się żwawiej od Swię- 
tosława, ale to go bardzo prędko nużyło. Wła- 
śnie pod wieczór wrócił z miasta zmordowany, zna- 
lazłszy Swiętosława zajętego przy biurku pisa- 
niem listów; w kilku słowach opowiedział o no- 
wych krokach, poczynionych u Czerewina i wska- 
zówkach do dalszych poszukiwań. Opowiedziaw- 
szy, wyszedł do saloniku, usiadł na szezlągu i 
wpatrywał się w połyskującą jaskrawo od za- 
chodzącego słońca powierzchnię morza. 

Zmysły jego tonęły w jakichś wiraeh i ot- 
chłaniąch A z Coś na mózg naciskało. 
senność niezwykła opanowała go, pot gorący 
oblał całe ciało, ręka zwisła i zasnął głęboko. 

Zmierzchało prawie. Ciszę przed domkiem 
przerwał przyjazd powozu z wygalonowanym 
stangretem i lokajem. Swiętosław zajęty kore- 
spondencją, nie spostrzegł wchodzącego Czere- 

do odwiedzania dawnych 
znajomych z Wilna. Największą dla niego roz- 
rywką było przepędzić choć godzinkę czasu z 
tymi, co mu przypominali miejsce, w którem 
kilkadziesiąt lat przeżył. — Dyrektor szedł na 
palcach, i gdy był już blizko biurka, klasnął 
w dłonie. 

— Nu, a czy to Się godit’ tak oczy psut— 
wykrzyknął -— zapiszecie się na śmiert”.... 

Swiętosław pospieszył powitać gościa. 

— Ja wam przeszkadzam — ciągnął dy- 
rektor — ale widitie, ja stary; wybaczcie, na- 
wyczka, ot, bez was żyt” nie magu... 

— Rad jestem nieskończenie z waszej wi- 
zyty, panie dyrektorze, bo współczucie jest nie 
tylko jednym z najszlachetniejszych objawów 
duszy, ale ono to właściwie kiedyś doprowadzi 
ludzkość do powszechnego zbratania. 


wina, znałogowanego 


stwa. Bawił obecnie od kilku dni, gdy niespe- 
dzianie zjawił się do pomocy Artur. Dziewicki |ach! — i dyrektor westchuąwszy, machnął ręką 


— Nu, i ja to tak rozumiem, ale kiedy?... 


po desperacku. — Ot, co tu gadać, przysze- 
dłem z czemś dobrem do was. Udało się mnie 
nareszcie wyszukać wnuczkę archiwisty mini- 
sterstwa wojny z r. 1812, jest ona obecnie za 
naszym urzędnikiem w Jakucku. Posłałem roz- 
kaz, aby zdjęto z niej protokolarne zeznanie o 
jej dziadku archiwiście. 

— Dziękuję ślicznie za gorliwość — i coś 
nakształt wesołego uśmiechu ożywiło twarz 
Swiętosława — proszę dalej, będzie nam tam 
wygodniej. Artur nas poprzedził. Ale coś cicho? 
widać się zagłębił w marzeniach, zdrzemnął po 
bieganinie dziennej. 

— Chodźmyż, ale po cichu. ... 
chet. 

Dyrektor na palcach podszedł do drzwi, a 
uchyliwszy je, promieniejąc figlarnym uśmie- 
chem, spojrzał znacząco na Swiętosława. Artur 
nieprzebudzał się, szeptał coś przez sen. 

— Mówi, mówi; powiadają, że we śnie 
wielkie prawdy ludzie mówią — szeptał dyrek- 
tor, idąc na palcach do szezlongnu. 

Stanęli obaj ze Świętosławem nad uśpionym, 
który ci 


che! che! 


le jak się zdawało przez sen bredził. 
Z plątaniny słów nic zgoła zrozumieć nie mo- 
żna było. Świętosław wyciągnął rękę i z lekka 
dotknął ramienia przyjaciela, chcąc go nareszcie 
przebudzić *). 

_ — Trzymaj rękę nad głową — odezwał 
się wyrażniej Artur śpiący. 

(D. & n.) 


*) Zupełnie podobny wypadek zdarzył się rze- 
czywiście natenczas w Petersburgu w kółku akade-. 
mików z Litwy. (Przyp. autora.) 


stawać będzie i bronić spraw i interesów mniej- 
szych własności i drobnych gospodarstw. 

Za nim więc w imię Boga, bo ten tylko 
względem nas i ziemi naszej wystąpić i bronić 
może. 


je się dobrowolnie, a rozkaz oberpolicmaj- 
strą brzmi w takich razach: 
mieszkańcom dla uczczenia etc. ete.“ 
Wyborcy powiatu brzeskiego. * 

Niema co mówić, piękny to przykład soli 
darności i karności obywatelskiej ze strony hr. 
Jana Stadnickiego ! Takiem postępowaniem kom- 
promituje on nietylko siebie, ale i stronnietwo 
do którego należy. Silne i żywotne stron- 
nictwo polityczne nie potrzebuje, a gdyby na- 
wet potrzebowało, to nie zechce nigdy posługi- 
wać się pokątnemi środkami, środkami, które 
potępić musi każdy, kto czuje po obywatelskn. 


rubli — nie mówiąc już o tem co wydadzą sa- 
mi mieszkańcy. 


będzie żołdactwo jadło bezpłatne obiady! 


dni, dwa razy dziennie przedstawienia bezpła- 


* 
* * 


nie myśli wcałe. A przecież deficyt ten powstał 
wskutek zawieszenia przedstawień w czasie osta 
tniej żałoby dworskiej. 

Jedno z pism moskiewskich podaje w stresz- 
czeniu projekt nowet ustawy szkolnej. 
go wam zakomunikuję, 


Z Brodów otrzymaliśmy następujący te- 
legram : i 

„Komitet przedwyborczy uchwalił dzisiaj 
do kandydowania na posła do sejmu zaprosić 
dotychczasowego posła, dr. Filipa Zukra i hr. 
Władysława, Russockiego, tutejszego starostę, na 
zgromadzenie przezwyborcze, które ma się od- 
być pojutrze. Witosławski.* 

Zdumieni jesteśmy tą uchwałą brodzkiego 
komitetu przedwyborczego! W całym kraju tyl 
ko w ostatecznej konieczności dopuszczane by- 
wają kandydatury urzędników politycznych — 
tam mianowicie, gdzie to ze względu na anti- 
narodową agitację jest niezbędnem. Ażeby je- 
dnak po miastach stawali starostowie jako 
kandydaci, i ażeby starostowie stawali na prze- 
szkodzie powtórnemu wyborowi-tak ze wszech 
miar pożytecznego posła jak dr. Filip Zuker — to 
byłoby czemś niesłychanem i niepraktykowa- 
nem! 


Warszawa d. 14. maja. 


więcej pewności. 
się tej posady wpływa wiele okoliczności. Prze 
dewszystkiem jest Albedyński bardzo chory. 


ka 
* ba 

W okręgu wyborczym Nowotargskim upa- 
dła kandydatura dotychczasowego posła, p. Fe- 
liksa Pławickiego, gdyż większość powiatowego 
komitetu przedwyborczego oświadczyła się za 
wyborem na posła z kurji włościańskiej tegoż 
okręgu br. Gwidona Bataglii, komisarza 
powiatowego z Krakowa. Zgłosił się tam także 
adwokat wiedeński, dr. Paweł Duniecki, jako 
kandydat, lecz otrzymał tylko cztery głosy w 
komitecie, i zrzekł się kandydatury. 


męża. 

j Rzecz się ma tak: O zaburzeniach na uni- 
wersytecie w Warszawie podali do Petersburga 
raporta: Albedyński, naczelnik żandarmerji i 
Apuchtin. Pomiędzy raportem pierwszego a 
Apuchtina zachodziły znaczne różnice w przed- 
stawieniu samego faktu i winy studentów. Stało 
się wszakże, że urzędownie ogłoszono tylko ra- 
port Apuchtina. Jest to krok bardzo obraża- 
jący Albedyńskiego i jeżeli go rząd nie uspra- 
wiedliwi, dymisja gubernatora będzie konieczną. 

Podana przez was wiadomość o mianowa- 
niu jenerała Drentelena nie sprawdza się. W 
kołach urzędowych nikt o tem nie wie. Za to 
głośnem jest, iż następcą Albedyńskiego, bę- 
dzie jenerał Imeretyński z Kaukazu. Człowiek 
lo bez szczególnych zdolności, lecz należy do 
bezwzględnie wiernych tronowi. 

Zapowiedziałem wam streszczenie projektu 
do nowej ustawy uniwersyteckiej. Oto według 
Zarji będzie odtąd każdy kandydat obowiązany 
złożyć dowody, iż posiada dostateczne fundusze 
na pokrycie opłaty szkolnej. Władza może 
wszakże zakwestjonować takie świadectwo in- 
nej władzy i zażądać zapłacenia z góry całej 
opłaty. Opłata wynosić ma 6 rubli jednorazo- 
wo i po rublu od lekcji na rzecz wykładających 
profesorów. Tak więc każdy z słnchaczy byłby 
obowiązany płacić 150 do 200 rubli rocznie! 

Student przyjęty čo umowersytetu otrzyma 
bilet, na którym będzie wyrmieniona ilość go- 
dzin, do których słuchania jest obowiązany. 
Egzamina będą półkursowe i ostateczne — za- 
pierwsze obowiązany student płacić po 10, za 
ostateczny 20 rubli. Do egzaminu będą tylko 
ci studenci przypuszczeni, którzy stosownie do 
otrzymanego biletu, słuchali wykładów. 

Studenci mają nosić mundur ustanowiony 
dła wszystkich uniwersytetów. 

Władza uniwersytecka ulegnie zmianie. 

Rektor i prokurator będą mianowani przez 
rząd, a nie, jak dotąd, wybierani z pomiędzy 
profesorów. (łospodarskie czynności, które do- 
tąd załatwiał rektor, oddane zostaną specjal- 
nemu urzędnikowi, mianowanemu przez mini- 
sterstwo oświaty z po za grona proiesorskiegu. 

Wydziały będą wybierały kandydatów, na 
profesorów i mają ich przedstawiać radzie uni- 
wersyteckiej. Ta, po tajnem balotowaniu, przed- 
stawi ich do zatwierdzenia rządowi. Minister- 
stwo ma prawo odrzucić kandydata, lub przy- 
jąć; dalej przysłuża mu prawo zamianowania 
profesorem człowieka zupełnie wydziałowi ob- 
cego. 

Program wykładów ma być przedstawiony 
ministerstwu, które znowu zgadza się lub nie. 
W tym ostatnim wypadku może ono przysłać 
zupełnie odmienny program przez siebie uło- 
żony. 

Jeżeli rząd uzna, iż wykłady którego z pre- 
fesorów nieodpowiadają widokom rządu, udziela 
mu najpierw ostrzeżenie, a następnie usuwa z 
zajmowanej posady. 

, Ma być także powiększona liczba profeso- 
rów filozofii i literatury. Płaca wynosi 2.500 
rubli rocznie oprócz opłat od studentów. Po 
dwudziestu pięciu latach służby podnoszą pen- 
sję do 3.000 rubli. 

Ustawa więc ta byłaby umyślnie skiero- 
waną do tego, ażeby młodzieży utrudnić wstęp 
na uniwersytet, a tych, którzy będą w możno- 
ści słuchania wykładów, poddać policyjnemu 
nadzorowi rozmaitych urzędników. mianowanych 
z ramienia rządu. 

W ostatniej chwili dowiaduję się o tenorze 
wyroku sądu uniwersyteckiego w sprawie za- 
burzeń studenckich. Szczegółów podać wam 
jeszcze nie mogę, donoszę tylko, Że na 200 o- 
skarzonych 138 rełegowano z uniwersytetu na 
rok jeden, 18 zaś na 3 lata. 


* zi * 

Zastępca przewodniczącego, a równocześnie 
sekretarz komitetu centralnego wyborczego dla 
zachodniej części kraju, p. Leon Chrzanowski 
zaprosił wszystkich członków na dzień 16. maja 
na posiedzenie w gmachu Towarzystwa ubez- 
pieczeń, celem narady i powzięcia uchwał co 
do kandydatur z grupy włościańskiej. 


Korespondencje „Gaz. Nar.* 


Warszawa d. 13. maja. 


W usposobieniu miasta nie się nie zmieniło. 
Moskałe drażnią ciągle, dając nowe dowody, że 
cheg nas skompromitować przed koronacją. Za- 
leży im na tem wiele, gdyż nie mając zamiaru 
dać Królestwu żadnych łask z tej okazji świą- 
tecznej, pragną to umotywować naszą winą. 

Wszakże najgorszem dzisiaj jest to, iż nie 
ma żadnej pewności, co się stanie. Pogłosek krą- 
ży tysiące, które nie uspakajają. Sprawą Rym- 
szy i Epsteina załatwiona dość łagodnie jak na 
sądy moskiewskie,, lecz co się stanie z Żukowi- 
czem, niewiadomo. 

Rektor uniwersytetu Błahowieszczeński o- 
trzymał z Petersburga telegram, ażeby się na- 
tychmiast podał do dymisji. Ma on być winnym 
zaburzenia, iż nie przyszedł do sali i nie zapo- 
biegł dalszym konsekwencjom. W tej chwili już 
nie urzęduje. Kto jego miejsce obejmie, na pe- 
wne niepodobna oznaczyć. 

W cyrkule, naprzeciwko uniwersytetu, cią- 
gle pełno wojska. 

Pogłoska o zamianowania Apuchtina naczel- 
nikiem cenzury i teatru, jest tylko pogłoską. 
Pochodzi ona ztąd, że w Mosk. Wied, zamie- 
szczono obszerną korespondencję z Warszawy. 
Autor tej korespondencji narzeka, że Polacy Mo- 
skali prześladują, że ci nie mają tu żadnych 
przyjemności, że teatr polski tylko dla Polaków 
it. d. 

Nie dziwimy się weale podobnej korespon- 
dencji w piśmie moskiewskiem — wszakże w 
jednem z nich czytaliśmy o prześladowaniu pra- 
wosławia przez Polaków. ; i 

Nie zdaje się nam wszakże, ażeby projekt 
podobny przyprowadzono do skutku. Dawniej 
wprawdzie tak było. Dziś teatr i cenzura nale- 
żą do zakresu działalności ministerstwa Spraw 
wewnętrznych, szkolnietwo zaś do ministerstwa 
oświaty. Musiąnoby powrócić do systemu da- 


nego. 

W każdym razie byłoby to klęską ogromną. 
Ministerstwo oświaty spełnia tu najpilniejszą, 
najnikczemniejszą policję i zakłady jemu podle- 
gające są bardzo gnębione. 

Pewniejszem jest oddanie szkół technicznych, 
które istnieją przy kolejach Warszawsko - Wie- 
deńskiej i Warszawsko - Terespolskiej, pod wła- 
dzę ministerstwa oświaty, a więc bezpośrednio 
pod nadzór Apuchtina. Szkoły te dotąd podle- 
gają dyrekcji kolei a następnie ministerstwu ko- 
munikacji, i w skutek tego są o wiele lepsze od 
innych zakładów. Panuje w nich duch, który- 
by p. Apuchtin rad ze szczętem wyrugować. 

Dążenie do ogólnego zmoskwicenia wszyst- 
kiego, odbiłoby się smutnie na tych zakładach, o- 
sobliwie że zanosi się na zmiany w szkolnictwie, 
które doskonale charakteryzują cywilizację Mo- 
skali. W szkołach niższych ma być zaprowadzo- 
na kara cielesna. W zakładach wyższych bę- 
dzie rozciągnięta policja, krępująca niemal my- 
sli studentów. Zamiast ułatwiać, utrudniają Mo- 
skale naukę. , 

Dla nich społeczeństwo swiatłe jest niebez- 
pieczne — im trzeba tłumów ciemnych, któremi 
mogłyby kierować zbydlęcone kreatury rządowe. 

Partja liberalna, która wśród Moskali jest 
dość licznie reprezentowana, patrzy z niechęcią 
na wybryki obskurantów, którzy depcą wszyst- 
ko, co tylko dąży do światła. Która z tych par- 
tyj zwycięży, niepodobna przewidzieć, Usuwanie 
się liberałów ze stanowisk ważnych, które zaję- 
liby czynownicy starego autoramentu, byłoby 
złem wielkiem. „AI 

A jednakże powiadaja , że Albedyński opu- 
ści stanowisko z powodu sprawy Apuchtina, któ- 
rego nie lubi, a żadną miarą nie może nawet 
szanować. Nagrodzenie Apuchtina za czyn ha- 
niebny jednym z najznaczniejszych orderów, 
jest poniekąd policzkiem dla wyższych dygni- 
tarzy, 

_ Pewnem jest, że z okazji koronacji będzie 
wielu urzędników dekorowanych — tylko dla 
Apuchtina pospieszył się car z niezwykłą łaską. 


Zniesienie prawa propinacji 
we Lwowie, 


Dzisiejszy dziennik ustaw i rozporządzeń 


Lwowie. Ma. 78. 
Ustawa ta wejdzie w Zycie po upływie 45 
dni po ogłoszeniu ; 


przywileju z dnia 6. listopada 1789 r., wyrób 


prawo pobierania dwojakich opłat, 


część składową, to jest przy wyrobie i 
wadzaniu piwa i napojów miodowych. 


Na koronację szykuje się Warszawa jak 
na wielkie święto. Naturalnie wszystko to dzie- 


„Pozwala się 


Koszta, jakie poniesie miasto obliczono na 17.000 


Za pieniądze miasta, będą stroić gmachy 
w obrazy i światła, a na placu Ujazdowskim 


W mieście spodziewamy się będzie cicho i 
nie świątecznie, choć po ukazu trzeba zamykać 
sklepy i zaprzestać robót. W teatrze przez trzy 


tne -- ale o pokryciu deficytu w kasie rząd 


Jutro 


Pogłoski o usnnięcin się Albedyńskiego z 
posady jenerał-gubernatora, nabierają co raz 
Na postanowienie zrzeczenia 


Car wyasygnował mu na koszta przyjazdu na 
koronację 3.000 rubli, lecz ponieważ Albedyńt. 
ski w' skutek złego stanu zdrowiu wyjechać ża- 
dną miarą nie może, wysłał do Petersburga 
żonę z córkami. Pani Albedyńska dziękowała 
carowi za dar, prosiła przy tej sposobności o 
tytuł hrabiowski dla córek, a nadto miała za- 
łatwić pewną sprawę, która decyduje o dymisji 


krajowych ogłasza ustawę o zniesieniu prawa 
propinacji i zaprowadzeniu miejskich opłat kon- 
sumcyjnych i policyjnych w król. stoł. mieście 


a zatem z dniem 1. lipca 
1883 r. zostanie zniesionem prawo propinacji, 
przysługujące miastu £Łwowu na mocy Najw. 


zaś, wyszynk i handel napojów propinacyjnych 
podlegać będzie odtąd ogólnym przepisom prze- 
mysłowym. Na mocy pomienionej ustawy, pisze 
Gaz. urzęd. - gmina miasta Lwowa uzyskuje 

__ aà mianowi- 
cie: opłat konsumcyjnych od napojów gorących 
i opłat policyjnych. Opłaty konsumcyjne pobie- 
rać się będą przy wprowadzeniu wszelkiego ro- 
dzaju słodzonych napojów spirytusowych, nastę- 
pnie od wódki i spirytusu tak przy wyrobie 
jak i wprowadzeniu, a wreszcie i od innych 
płynów, w których spirytus stanowi główną 
wpro- 


łym okręgu zamkniętym rogatkami i linią ak- 
cyzową dla poboru rządowego liniowego podat- 
ku konsumcyjnego, a zatem i na terytorjalnych 
częściach przyległych gmin wiejskich Zamar- 
stynowa, Kleparowa i Kulparkowa, które nale- 
żą do okręgu akcyzowego miasta Lwowa. Ró- 
wnocześnie też zostaje zniesionem, bez wynagro- 
dzenia, prawo propinacji na terytorjach wspo- 
mnianych gmin wiejskich, 

Opłaty konsumcyjne pobierane będą od na- 
pojów gorących bezpośrednio przy ich wyrobie 
lub wprowadzeniu w obręb oznaczonej powyżej 
linii akcyzowej. 
sta Lwowa, która znajduje się za linią akcy- 
zową, podlega opłacie miejskiej tylko wyszynk 
i sprzedaz gorących napojów, w ilości niżej 50 
litrów. Artykuł 3 ustawy oznacza wysokość 
tych oplat konsumcyjnych, a 6 art. stanowi, iż 
przemysłowcom miejscowym, trudniącym się wy- 
robem, przetwarzaniem lub przerabianiem i han- 
dlem napojów gorących, należy się przy ich wy- 


zowej, zwrot miejskiej opłaty konsumcyjnej 
niszczonej przy wyrobie lub wprowadzeniu tych 
napojów. Wysokość zwrotów oznacza tenże ar- 
tykuł, stanowiąc następnie, iż przewóz napo- 
jów, podlegających opłatom konsumeyjnym, przez 
poborowy okręg miasta Lwowa, jest wolnym od 
wszelkiej opłaty. 

Ustawa nie określa, w jaki mianowicie spo- 
sób pobierane, a względnie zwracane być mają 
powyższe opłaty konsumcyjne; nie zawiera teź 
bliższych postanowień cu do organów powoła- 
nych do sprawowania -tych czynności, jakoteż 
co do sposobu wykonywania kontroli przy po- 
borze i zwrocie pomienionych opłat, pozosta- 
wiając unormowanie tych kwestyj osobnemu 


dzie ma być wydanem. 

Oprócz opłat konsumcyjnych pobierać bę- 
dzie gmina miasta Lwowa opłaty policyjne, a 
mianowicie: od każdego przedsiębiorstwa, trak- 
tyerni lub wyszynku; od każdego bilardu u- 
trzymywanego w celu zarobku w publicznym 
lokalu gościnnym lub szynkownym; od każdego 
zajazdu dla fur bez izb gościnnych, a wreszcie 
od każdego zajazdu z izbami gościnnemi. 

Opłaty te, których wysokość oznacza art. 
9. ustawy, mają być uiszczane w ratach pół- 
rocznych z góry, a to 1. stycznia i 1. lipca 
każdego roku, pobór zaś tych opłat wykonywa- 
nym będzie w ten śam sposób, jak pobór in- 
nych opłat gminnych. 


nią karne. 


płat konsumcyjnych. Jeżeli miejskie opłaty 
konsumcyjne pobierane są przez organa admi- 
nistracji skarbowej, razem z rządowym poda- 
tkiem konsumcyjnym, jako dodatki do tego po- 
datku, to zastosowaną będzie w razie przekro- 
czeń ustawa karna o przekroczeniach skarbo- 
wych, a judykatura przysłuża w tym ra- 
zie tym organom i władzom, które powołane 
są do wykonywania wspomnianej ustawy karnej. 
W innych przypadkach popełnionego lub też u- 
siłowanego przekroczenia przepisów co do miej- 
skich opłat Konsumeyjnych, orzeczoną być ma 
kara pieniężna, wynosząca dwa do ośmiu razy 
tyle, ile wynosi przepisana opłata. W razie 
niemożliwości ściągnięcia, grzywna ta winna być 
zastąpioną karą aresztu, licząc jeden dzień a- 
resztu za pięć zł. Do przeprowadzenia postę- 
powania karnego powołanym jest w pierwszej 


tycznych w sprawach karnych z powodu wy- 
kroczeń. 

Co się tyczy opłat policyjnych, to obejście 
obowiązku do ich uiszczania karanem będzie 
grzywnami do 100 złr, które, w razie niemo- 
żności ściągnięcia, zmienione być mogą ua a- 
reszt do dni 14, 

Co do odwołania się od orzeczeń 1 


rw i zwrotu opłat gminnych, obowiązują posta- 
nowienia statutu gminnego ; rekursa zas w spra- 
wach karnych idą do wyższej władzy polity- 
cznej. 

Kończąc powyższe streszczenie przepisów 
ustawy, mającej dla miasta Lwowa wielką ' do- 
niosłość, nadmienić jeszcze wypada, iż według 
postanowienia zawartego w art. 12. z dniem 
wejścia w Życie tej ustawy, a zatem z d. 1. lip- 
ca br. tracą moe obowiązującą wszystkie do- 
tychczasowe przepisy i rozporządzenia 0 wyko- 
nywaniu miejskiego prawa propinacji, o poborze 
opłat propinacyjnych i opłat tak zwanych szyn- 
kowo-policyjnych w obrębie miasta Lwowa. W 
skutek tego zostają uchylone rozporządzenia 
c. k. namiestnictwa z dnia 23. grudnia 1869, 1. 
58.100 i z d. 23. grudnia 1875, l. 53.340, tu- 
dzież rozporządzenie gubernialne z d. 6. pa- 
zdziernika 1827 1. 67.311. 


,  Prawitielstwiennyj Wiestnik ogłasza ceremo- 
niał koronacyjny. Trzy dni przed samą korona- 
cją ogłoszoną będzie ludowi koronacja publi- 
cznie przez heroldów, którzy odczytają odnośny 
dokument na pewnych placach miejskich. Prócz 
tego inni heroldowie rozdadzą pomiędzy lud 
drukowane egzemplarze odnośnego carskiego ma- 


którzy trąbić będą hymn narodowy. Ambasado- 
rom i posłom obcych mocarstw zakomunikowa- 
nym będzie dzień koronacji przez mistrza cere- 
monii, który w tym celu uda się do ambasado- 
rów i posłów w złoconej karecie. W przeddzień 
koronacji odbędzie się we wszystkich kościo- 
łach nabożeństwo wieczorne, na którem będą 
car, carowa i wielcy książęta z żonami. Dwór 
będzie na nabożeństwie w cerkwi Spaskiej. 
W przeddzień koronacji przeniesione także bę- 
dą regalia z Orużejnoj Pałaty do sali tronowej. 

W samym dniu koronacji o 7 godzinie ra- 
no da artylerja 21 strzałów armatnich a dzwo- 
ny zawezwą na mszę w katedrze Uspeńskiej. 
O godzinie 8'/, rano zajmie ciało dyplomatyczne 
przeznaczone sobie miejsca w katedrze. Droga 
od tronu do katedry otoczoną będzie szpalerem 


poczyna, uda się następca tronu, otoczony człon- 
kami carskiego domu, nie należącymi do bezpo- 
średniego otoczenia ara, oraz zagranicznymi 
książętami, damami dworskiemi i ochmistrzynia- 
mi, do katedry. Zanim car i carowa udadzą się 
do katedry, spowiednik carski święconą wo- 
dą pokropi drogę, którą postępować będą, 

Po doniesieniu, że wszystko jest w pogo- 
towiu, car uda się z carową do sali tronowej i 
zasiędą na tronie. Następnie ruszy pochód do 
katedry, na którego czele pojadą konni gwar- 
dziści. Za nimi pójdą pazie, mistrz ceremonii, 
starszyzna gmin wiejskich, starszyzna gmin 


W tej części terytorjum mia- | 


| 
i zarzą- 
dzeń magistratu pod względem wymiaru pobo- 


Geremoniał koronacyjny. 


nifestu. Heroldom towarzyszyć będą trębacze, > wreszcie ¢) do samych 


urzędów i administracji, reprezentanci instytu- 


cyj państwowych, deputacje armii 
marszałkowie szlachty , 


kozackich, 
naczelny prokurator 


pierwszego wydziału senatu, jenerał-gubernato- 
rowie, oberprokurator św. synodu, wreszcie he- 
roldowie z carskiemi regaliami i najstarszy 
marszałek. Za marszałkiem pójdzie dopiero car 


z carową pod baldachimem, niesionym przez 16 


jenerał-adjutantów, którym asystować będzie 16 


drugich jenerał-adjutantów. Za nimi pójdzie do- 


piero reszta carskicli jenerał-adjutantów, damy 


dworskie, szlachta rosyjska, fabrykanci i kupcy. 
Pochód zamykać będzie oddział konnych gwar- 
dzistów. 


Metropolita Moskwy przyjmie parę carską 


w przedsionku katedry przemową, metropolita 


Powyższe opłaty pobierać się będą w ća-!preżesi ziemstw gubernialnych i różnych innych żo wyzwolonemi zarząd wyznacza z pomiędzy 


członków Towarzystwa opiekuna, i wyszukuje 
odpowiednie jego uzdolnieniu zajęcie, któreby 
mu zapewniło środki utrzymania; gdyby zaś 
wychowaniec szczególne w obranym zawodzie 
okazał zdolności, zwierzchność zakładu starać 
się będzie o wydoskonalenie go w takowym. 


Fiskalizm. 


W nr. 106 podała (raz. Nar. jako curiosum, 
że fundacji hr. Skarbka za przekroczenie o sześć 
dni terminu do przedłożenia fasji celem wymiaru 
ekwiwalentu, wymierzono karę w wysokości 108.113 
złr. 25 c. Surowa to kara, ale prawnie uzasadnio- 
na, albowiem reskrypt min. skarbu z 25. lipca 1880 


nowogorodzki pobłogosławi krzyżem a metro- |voku Dz. pr. p. w ustępie 1, termin do składania 
polita kijowski pokropi ją święconą wodą. Po tych fasyj wyznaczył do 30. kwietnia 1881, w u 


wejściu do katedry pokłoni się para carska trzy 
razy przed bramą carską, pocałuje obrazy 
święte a następnie zasiądzie na tronach Michała 


wozie z obrębu położonego wewnątrz linii akcy-| Fiedorowicza i Aleksego Michajłowicza. U stóp 


tronu złożone będą regalia caratu. Najstarszy 


stępie zaś 22 nakazał, aby $. 80 ustawy stemplo- 
wej za zaniechane fasjonowanie majątku, w ten 
sposób był zastosowanym, iż podwójna należytość, 
równie jak ekwiwalent przez cale dziesięciolecie 
ściąganą będzie, wreszcie pod zaniechaniem złoże- 


marszałek, mistrz ceremonii i inni dostojnicy | nią fasji rozumie § 80 ustawy stemplowej, nieprzed- 


państwa staną za tronami a dowódzca konnych 
gwardzistów z dobytym pałaszem i kaskiem w 
ręku. 

= Na zawezwanie metropolity nowogorodz- 
kiego odczyta car wyznanie wiary, poczem roz- 
pocznie się koronacja. (Car zarzuci na siebie 
płaszcz purpurowy, włoży sobie koronę na gło- 
wę, weźmie berło w prawą a jablko w lewą 
rękę i usiądzie na tronie. Zaraz potem obadwa 
regalia złożywszy na przeznaczone ku temu po- 


duszki, przywoła car carową, która uklęknie 


przed nim. Car zdejmie wtedy koronę z swej 
głowy, dotknie nią głowy carowej, wsadzi So- 


rozporządzeniu, jakie przez rząd w tym wzglę- | bie nanowo koronę na głowę a carowę ukoro- 


nuje mniejszą koroną. 

,. Gdy carowa przywdzieje płaszcz purpurowy 
i zawiesi sobie łańcuch orderu św. Andrzeja, 
usiądzie znowu na tronie a car weźmie znowu 
w ręce berło i jabłko. Następnie odspiewana 
będzie modlitwa: „Długie życie daj Boże parze 
monarszej.* W czasie śpiewania tej modlitwy 
odezwą się wszystkie dzwony i zagrzmi 101 
strzałów armatnich. Obecni w katedrze potrój- 
nym pokłonem złożą powinszowania parze mo- 
narszej, przy czem wielcy książęta wejdą na 
stopnie tronu, 


łożenie jej w czasie oznaczonym, z czego wynika, 
że zaniechanie złożenia istnieje, jeżeli fusja po ter- 
minie wyznaczonym przedłożoną została. Kara ta 
w obeenpu wypadkn jest także i słusznie wymie- 
rzoną, gdyż fundacja  skarbkowska mająca admini- 
strację rozporządzającą licznym aparatem urzędni- 
ków, najmniej zasługiwał» na względy przy wy- 
miarze tej kary, która wreszcie nie powinna doty- 
kać samej fandacji, ale jej administrację jako obo- 


swe czynności, zapewne, odpowiedzialną. 

Ponieważ jednakże jest tu mowa o ekwiwalen- 
cie, i wiele osób i instytucji otrzymują obecnie wy- 
miar na IV, dziesięciolecie, więe nie zawadzi zwró- 
cić uwagę na innego rodzaju, a prawdziwie spotę- 
gowany fiskalizm, 

Ekwiwalent, zastępujący należytość prawną od 
przeniesienia własności, opłaca przeważnie t. z. 
martwa ręka, za dziesięcioletnie posiadanie (poz. 
106 e) ust, stemp.) a w celu wymiaru jego, doty- 
czący posiadacze winni co 10 lat zeznawać, fasjo- 
nować, co posiadają i w jakiej wartości, poczem 
władze skarbowe wymierzają należytość, która przez 
następne 10 lat, corocznie się spłaca, tak że wy- 
mierzany obecnie na IV. dziesięciolecie (1881 do 
1890) ekwiwalent, należy się za posiadanie po- 


„ Po liturgii nastąpi namaszczenie. Metropo- przedniego dziesięciolecia (1871 de 1880). Zawsze 
lita nowogorodzki namaści carowi czoło, OCZY, | atoli ustęp 1. powołanego już reskryptu min. skar- 


otwory nosa, usta, uszy, piersi i ręce; w czasie 


Art. 8. 1 10. ustawy zawierają postanowie- |namaszczenia odezwą się wszystkie dzwony i 
Pod tym względem odróżnia ustawa | zagrzmi 101 strzałów armatnich. Następnie na- 
przekroczenia przepisów odnoszących się do 0-|maści metropolita nowogorodzki tarowej ezoło. 


Nase do czuwania nad interesami fundacji i za 


bu z 26. lipca 1880 nakazał, aby majątek ten ze- 
znawanym był według stanu z dnia 1. stycznia 
1881 r, żądanie zaś uwolnienia jakiej części ma- 
jątka od ekwiwalentu, np. z powodu, że jeszcze nie 


Akt namaszczenia odbędzie się przed bramą znajduje się w dziesięcioletniem posiadaniu, winno 
carską. Następnie uda się car przez wejścje | być w fasji wyrażonem. Z tego, tylko do stanu 
carskie wewnątrz ołtarza, przyjmie tam komu- | majątku odnoszącego sią przepisu, wyprowadziły 
nię ŚW. wedle carskiego obrządku t. j. chleb i| władze skarbowe wniosek, iż wartość dóbr nieru 
wino, jak duchowni. Carowa potem przyjmie chomych musi być obliczaną według nowego, od 1. 


komunię św. w sposób zwykły 
czany w winie. 

Po koronacji zasiądzie znowu para carska 
na tronie i przyjmować będzie powinszowania 
całego duchowieństwa i dostojników państwa. 

Powrót pochodu do pałacu nastąpi 
archanielska i błanowieszczeńską katedrę. 


t. j. chleb uma- stycznia 1881, zaprowadzonego podatku grantowe- 


go. Wniosek ten wydaje mi się także i z tego po- 
wodu mylnym, że rozchodzi się tu o posiadanie z 
czasu 1871 do 1880, w którym nowy podatek wca- 
le nie istniał, a nawet w terminie w jakim fasje 


L przeź |złożonemi być miały wcale jeszcze nie był znanym, 


i dlatego sądzę, że wartość dóbr nieruchomych, do 


Po koronacji danym będzie obiad w Gra-| wymiaru ekwiwaleatu za IV. dziesięciolecie winna 


nowitej Pałacie, car z carową przy osobnym 
siedzieć będą stole. Ciało dyplomatyczne oraz 
te osoby, które nie pozostaną w Granowitej 
Pałacie, wyjdą z niego, idąc tyłem. Duchowień- 
stwo oraz dwie pierwsze klasy urzędników 


instancji magistrat miasta Lwowa, przyczem o0-|zajmą miejsce za stołami, ciało zaś dyplomaty- 
bowiązują przepisy o postępowaniu władz poli-|czne uda się do domu. Urzędnicy trzeciej i 


czwartej klasy, marszałkowie szlachty, szlachta 
rosyjska, jenerałowie, adjutanci carscy, podse- 
kretarze stanu i kawalerowie dworscy obiado- 
wać będą pod namiotami na podwórzu kremliń- 
skiego pałacu. Po obiedzie uda się para carska 
do wewnętrznych pokoi pałacowych. 

Przez trzy pierwsze dni po koronacji dzwo- 
ny będą w ciągłym ruchu i ciągła będzie ilu- 
minacja. 


Ziemie polskie. 


W ostatnim numerze warszawskiej Niwy, 
w artykule p. t. „Przytułki rzemieślnicze“ znaj- 
dujemy streszczenie świeżo zatwierdzonej a do- 
tychczas drukiem nie ogłoszonej ustawy przy- 
tułków. Streszczenie to daje jasne wyobrażenie 
o celu tych instytucyj a zarazem o środkach, z 
pomocą których Towarzystwo ma dążyć do je- 
go osiągnięcia Ustęp artykułu, który owo stre- 
szczenie zawiera, brzmi jak następuje : 

„Zadaniem przytulków będzie umoralnienie 
małoletnich wloczęgów 1 dzieci opuszczonych, 
oraz polepszenie ich lost w przyszłości. Do 
przytułków przyjmowane będą ubogie sieroty i 
niemające przytułku dzieci obojga plci, w wie- 
ku od lat 8 do 14; lecz zadne z nich po doj- 
ściu do lat 16 nie będzie mogło pozostać w 
przytułku. Prócz tego mogą być przyjmowane 
do przytułków dzieci skazane przez sądy na 
oddanie rodzicom lub krewnym dla skarcenia 
domowego, jeżeli ciż rodzice lub krewni na to 
się zgodzą, albo gdy z powodu nadużyć zosta- 
ną usunięci od sprawowania władzy rodziciel- 
skiej lub opieki. Inicjatywa odsyłania  małole- 
tnich do przytułków należeć będzie: a) do władz 
pat Gaa i administracyjnych; b) do człon- 
ów Towarzystwa osad rolnych i przytułków 
rodzi- 
ców i opiekunów dzieci moralnie zepsutych. O 
przyjęciu do przytułku decyduje ostatecznie za- 
rząd Towarzystwa na przedstawienie honorowe- 
go kuratora przytułku. W razach jednakże nie- 
cierpiących zwłoki, kurator honorowy może cza- 
Sowo prz j małoletniego do przytułku na ter- 
min nie dłuższy nad trzy miesiące. Do czasu 
przyjęcia do przytułku, małoletni pozostaje pod 
opieką władzy, kwalifikującej go do oddania do 
przytułku albo członka Towarzystwa, gdy ten- 
że wyrazi Życzenie, ażeby był pozostawiony pod 
jego opieką. 

W czasie pozostawania w przytułkach wy- 
chowańcy FAR, się będą gospodarstwa Ie RRSO 
ogrodnictwa lub też jakiego rzemiosła, tak aby 
po opuszczeniu zakładu mieli w ręku sposób do 
zycia; nadto pobierać będą naukę w zakresie 


wojska. Po doniesieniu, że nabożeństwo się roz-|szkół elementarnych. Szczególna jednak uwaga 


zwróconą będzie na kierunek wychowawczy, na 
umoralnienie małoletnich, ku czemu służyć ma 
stały wpływ moralny bezpośredniej zwierzchno- 
ści zakładu (gospodarza lub gospodyni i nau- 
czycieli), tudzież odpowiedni system kar za wy- 
kroczenia, skierowany przedewszystkiem do obu- 
dzenia w wychowańcach ambicji męralnej i po- 
czucia różnicy dobrego i złego. O uwolnieniu 
wychowańców decyduje zarząd Towarzystwa, 
opierając się na wymotywowanem przedstawie- 
niu gospodyni lub gospodarza przytułku. Z 
chwilą wszakże uwolnienia wychowańca z za- 
kładn, nie ustaje nad nim opieka Towarzystwa, 


polskich, gołowy miast, finlaudzcy deputowani, | dopóki tenże nie dójdzie do pełnoletności. Swie- 


ŚŚ 


być obliczoną według dawnego czystego podatku 
gruntowego pomnożonego przez sto. Gdy jednakże 
nowy podatek gruntowy co do rozkładu ciężarów 
(nie ich wysokośri) jest daleko sprawiedliwszym od 
dawnego, więc chętnie przypuszczam, że przyjęta 
przez władze skarbowe podstawa obliczania warto- 
ści majątku nieruchomego, t. j. nowy podatek grun- 
towy, jest uzasadnioną, skoro atoli weding wyra- 
żuego przepisu ustawy z 7. czerwca 1881, nr. 49 
Dz. pr. p. dle oznaczenia wartości dóbr nierncho- 
mych podatek ten ma być mnożonym przez 72 wy- 
raźnie siedmdziesiąt dwa, i nie wyszła żadna w 
dzienniku praw ogłoszoua, ten przepis zmieniająca 
ustawa, to dla czegoż i na jakiej prawnej podsta- 
wie władze skurbowe, podatek ten mnożą przez 108 
wyraźnie sto ośm, i tym sposobem nietylko wartość 
dóbr nieruchomych, ale także i ekwiwalent o poło- 
wę zwiększają ? 

Według ustępu 17. rozp. min. skarbu z 26. 
lipca 1880 należy w fasjach podać stan bierny (pa- 
siwa) obciążający majątek tak ruchomy jakoteż i 
nieruchomy i wykazać resztę majątku ekwiwalen- 
towi podlegającą. Co do posiadaczy benefisów prze- 
pisuje ieszcze ów reskrypt w ustępie 20, że od ma- 
jątku odciągniętemi być mają wydatki na ducho- 
wieńsio pomocnicze, fundacje jakiemi majątek jest 
obciążony, podatki i wszelkie publiczne daniny tak, 
że posiadaczowi musi pozostać czysty, ekwiwalen - 
tem nieobciążony dochód w kwocie 500 zł, który 
nawet przez sam ekwiwalent zmniejszouym być nie 
może. Przepis ten istniał i dawniej, czego dowodem 
orzeczenie trybnnała administracyjnego z 24. lute- 
go 1880 r. L 334 (Budwińskiego zbiór orzeczeń T. 
a) nr. 709). Mimo tego w praktyce inaczej zię 
dzieje, gdyż władze skarbowe nie nwzględniają tych 
pasiwów, i wymierzają ekwiwalent od całego ma- 
jątku brutto. 

Tym sposobem w dwóch kierunkach następuje 
podwyższenie należytości, raz przez nieuzasadnione 
podwyższenie wartości dóbr nieruchomych, o poło- 
wę, a powtóre przez również uienzadnione pomija : 
nie pasiwów na posiadanym majątku ciążących. 
Skutek zaś, jak wszędzie, jest dwojaki; jedni cie- 
szą się wzrostem majątku krajowego i wartości 
dóbr, na urzędowych cyfrach opartym, drudzy, któ- 
rzy za to płacą, gorzko nieraz zapłaczą na nadobo- 
wiązkowy wydatek czy to na zapłatę należytości w 
podobny sposób wymierzonej, czy też na obronę prze- 
ciw takiemn wymiarowi. 


L4 


Z Izby sadowej. 
(Arszenik biały.) 
Lwów d. 17. maja. 


(p) Icek Bienenstok z Uhnowa jest smukły, 
chudy, ma długie ręce i nogi, zapadłe piersi i trzy- 
ma się pochyło. Nieustannie gestykuluje rękoma i 
przebiera palcami, illustrując wyrazy, które z wiel- 
ką szybkością wyseła z wązkich ust, zaledwie wi- 
docznych na twarzy pociągłej, o rysach ostrych i 
wielkich oczach z wyrazem niesłychanej przebiegło- 
ści. Stoi on dziś przed trybunałem sądu przysię” 
głych wezwany do usprawiedliwienia się z zarzuco- 
nej mu zbrodni usiłowanego skrytobójstwa. 

Trybunał składają radcy Białoskórski (przewo- 
dniczący), Mogilnicki i Buszak. Oskarzonego broni 
dr. Jackowski. Oskarzenie, które wnosi prokurator 
dr. Hołyński, opiewa, że Icek w dnin 11. grudnia 
z. r. w zamiarze pozbawienia życia Kłymka Ra- 
dwańskiego w Nowosiółkach, wsypał w jego pomie- 
szkania do gotujących się krup ziarnka arszeniku 
w ilości wystarczającej na otrncie do 20 osób. Mo- 
tywa tego czynu i okolicznośni wśród których miał 
miejsce są następujące: Teek jako wierzyciel po- 
przedników Kłymka, wlazł na Fawałek jego grun- 
tu, a że był nader dokuczliwy, Kłymek spłacający 
go, i mający też wielki żal z powodu procentów, 
gdzie mógł tam go ubódł, 


ti 
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Nieraz zabierał cały plon 2 parcel na których 
fiedział żyd; ten zaś w celu odzyskania straty u- 
dawał się na drogę sądową. Przychodziło aż do 
gzekncyj sądowych: a obok tego spory i nieraz 
bójki były na porządku dziennym. Żyd odgrażał 
się nieraz że „Kłymko zginie.“ Przy egzekucji 
W dniu 11. grudnia z. r, wszedł Icek do chaty 
Kłymka popatrzeć, czy niema tam czego do zafan- 
towanin — i jak powiada (robiac przytem ruch 
przecierania krup w palcach) „sięgnął ręką do 
garnka, jak to jest w jego zwyczaju“. Po dokona- 
niu egzekucji oddalił się. Na drugi dzień Kłymko, 
jego żona Eufrozyna, Pawło 11-letnisyn i 7-letnia 
córka Paraśka, po spożyciu zaledwie po kilka ły- 
żek owych krnp, które Icek spróbował, rozchoro- 
wali się niebezpiecznie, wkrótce jednak wyzdrowie- 
li, ale jałówka, która także dostała coś z tych 
krup. w kilka dni padła. Dzieci Pawło 1 Paraśka 
twierdzą, że widziały jak lcek wszedłszy do chaty 
wyjął z kieszeni papierek, wysypał z niego coś na 
dłoń, i potem rzucił do garnka, Dochodzenia LA 
kazały, że w krupach znajdowały się ziarnka ar- 
szeniku białego. - : 

Oskarzony Icek twierdzi, że wszystko co o nim 
zeznali świadkowie, jest nieprawdą, zarzuca kłam 
twierdzeniom poszkodowanych, wreszcie opowiada, 
że objawy chorobowe u członków rodziny Kłymka 
były wywołane tem, że cała 
dzieckiem upoiła się alkoholem. 

(C. d. n.) 


Kronika miejscowa Í zamiejseswa, 


Dnie 10. Maja. 


* Pogoda staje się z każdą chwilą niepewniej 
szą; powietrze nadzwyczaj parue, — termometr 
wskaznje w południe przeszło 20 stopni gorąca. 

* Teatr. Wkrótce będzie przedstawioną na 
naszej scenie trzyaktowa komedja p. t. „Niebo- 
szczyk.* Jest to ntwór spółki literackiej pp. Aure- 
lego Urbańskiego i Bolesława Czerwieńskiego, osnu- 
ty na tle społecznem, 3 

Wczoraj w „Panu Damazym“ nadzwyczajnem 
powodzeniem cieszyła się panna Stachowiczówna. Bo 
też tak znakomitej Helenki nie mieliśwy dotąd na 
naszej scenie. 

Przedewszystkiem uderza każdego to szczegó- 
łowe, artystyczne cieniowanie każdego trazesu i 
konsekwentne, z myślą antora zgadzające się prze- 
prowadzenie charakteru roli. Niema tam cienia 
przesady obliczonej na efekt, ałe w każdem słowie, 
geście, prawda — która zachwyca i porywa wi- 
dzów. 

Panna Stachowiczówna traktuje sztukę serjo, 
pracuje i myśli nad rolą, a to uwidocznia się na 
scenie. To też panna S. wstępnym bojem zdobyła 
sobie uznanie całej inteligentnej publiczności naszej, 
i stała się jej ulubienicą, 

Reszta artystów grała przewybornie, zwłaszcza 
p. Kwieciński i p. Fiszer. 

* Zgromadzenie komitetu obszerniejszego, wczo- 
raj odbyte w sali ratuszowej w obecności 75 ezłon- 
ków uchwaliło wybrać komitet szezupłejszy, który 
ma przeprowadzić dyskusję nad kandydatami, zwo- 
łać komitet obszerniejszy na niedzielę, przedstawić 
swoją co do kandydatów propozycję i wreszcie w 
przyszły czwartek (święto Bożego ciała) zwołać 0- 
gólne zgromadzenie wyborców. Dodatkowo, na wnio- 
sek prof. Jigermana, uchwalono zaprosić dotychcza- 
sowych posłów sejmowych ze Lwowa do zdania 
sprawy z czynności. Komitet szczupiejszy wybrano 
z 30 członków. 


„ Koło literackie wa Lwowie. Najbliższe po- 
siedzenie „Koła literackiego“ odbędzie się w pią- 
tek dnia 18. maja b. r. w kasynie miejskiem, o 
godz. 7'/, wieczór. Na porządku dziennym: O dzi- 
siejszych dążnościach ograniczenia pracy w przemy - 
gle. Dr. L. Biliński, Wnioski Wydziału Ref. R. 
Starkel. . 

* Zarząd oddziału Towarzystwa Tatrzań- 
skiego we Lwowie odbył dnia 15. maja pierwsze 
posiedzenie, na którem oprócz wielu spraw admini- 
stracyjnych, uchwalono: 1) przyjąć z prawdziwem 
ubolewaniem rezygnację hr. Włodz. Dziednszyckiego 
z prezesostwa, od którego dla różnorodnych zajęć 
i słabości po dwakroć się wymawiał, i przewodni- 
ctwo oddziału pozostawić aż do najbliższego wal- 
nego zgromadzenia prof. M. Łomnickiemu, zastępcy 
przewodniczącego; 2) wybrano sekretarzem oraz 
podskarbim oddziału lwowskiego p. M. Turkawskie- 
go, w miejsce zaś p. Bieńkowskiego powołano do 
zarządu p. Z. Richtmanna ; 3) mianowano 14 de- 
legatów oddziałowych we Lwowie i na prowincji; 
4) postanowiono utworzyć dwie komisje wykonaw - 
cze w Drohobyczu i Stryju i zamianować ich prze- 
wodniczącymi pp. E. Turczyńskiego i K. Kosińskie- 
go; 5) wydelegowano pp. wiceprezesa Łomnickie- 
go i sekretarza Tnrkawskiego z upoważnieniem do 
zawiązania koimitetn wycieczkowego w Stryju, tu 
dzież do ułożenia szczegółowego programu wycie- 
czki turystyczno-naukowej w góry stryjsko-skolskie, 
zaraz po walnym zjeździe Tow. pedagogicznego w 
Stryju w duiach 21. — 23. lipca b. r.; 6) poro- 
zumieć się z Towarzystwem przyrodników im. Ko- 
pernika we Lwowie, w sprawie nrządzenia wspól- 
nej wycieczki turystowskiej w góry Janowskie koło 
Lwowa, na dniu 7. czerwca b. r. 

* Ministar skarbu p. Dunajewski zakazał u- 
rzędnikom ministerstwa fiansów, podczas dwóch dni 
Zielonych świąt jawić cię w biurach urzędowych. 
Jest to święcenie niedzieli, jak zauważa Morg. 
Post in optima forma. 

* Agitator. Po śmierci rabina Schreibera, wy- 
słał rabin bełzki byłego adjutanta schreiberowskie- 


rodzina z 7-letniem I 


go, Pelza, do rabina Blocha, w Florisdorfie z o- 


* Muzaum hr. Dzieduszyskiego, ulica Teatralna 
świadczeniem, że partja ortodoksów galicyjskich po- 


otwartu w środę i sobotg od 11. srana do 8. go- 
pierać go będzie przy wyborach do Rady państwa |dziny popołudniu, w święta i niedziele od 10. do 1. 
w Kołomyi pod tym waruukiem, jeżeli podpisze de- | godziny. 
klarację, że postępować będzie w kierunku zasad * ; ; r A 
n. o przez przewódcę ortodoksów, zmarłe- owa 0 w piątek: św. Feliksa sp; mg 
go Schreibera i jeżeli starać się będzie wyjednać u ' 

* Wiadomośc! policyjne z dnia 17. b. m.: 


rządu potwierdzenie statutów, zapewniających stron- . 
nictwu ortodoksów przewagę nad postępowcami. Pani A. R. zgubiła chustkę koronkową do nosa 
wartości 60 zł. 


Bloch miał stanowczo odrzucić podpisanie ta- 
Michel Pineles pod |. 2 na Boganówce zamie- 


kiej deklaracji, poczem adjutant Pelz wrócił do 
Bełza i zakomunikował tamtejszemu rabinowi i cu-|Szkały, przechowuje beczkę octu, zgubioną przez 
podróżnego z Komarna. 


dotworcy smntną wiadomość. Rozczarówany rabin j 
Eliaz Jarosz pod l. 3 przy ulicy Błotnej za- 


bełzki nakazał Pelzowi wyjechać do Buczacza i a-| | 
gitować tamże przeciw Blochowi. Pelz spełnił roz- mieszkałiy prztrzymał parę zbłąkanych koni. 
Zajęto w podejrzanem posiadniu cędące ośm 


kaz swego jenerała i rozpoczął w Buczaczu agita- 
sznurków korali. 


cję na niekorzyść Blocha. Zwolennicy Blocha nie 
uznając jednak powagi rabina bełzkiego, zbili agi-| * W sprawie Tisza-Eszlarskiej odbędzie się 
ostateczna rozprawa sądowa dnia 4, czerwca. Ticz- 


tatora Pelza tak okropnie, że leży on obecnie wa 
ba powołanych świadków wynosi około 200. Obroń- 


Lwowie niebezpiecznie chory. Ciekawiśmy, czy wy- 
leczy go prędko cudotwórca bełzki. cy oskarzonych zgłosili apelację przeciw aktowi 
oskarzenia 


* Profesor Tilszer, poseł młodoczeski, bawi w A 
Dia amatorów kawioru. Ciekawy proces 


naszem mieście. 
* Nowa opera polska. Autor opery „Gwarko- rozpoczęty w Hamburgu wyświeci z jakich pier- 
A wiastków składa się nieraz kawior wysyłany na 


wie,“ p. Hertz, przystępuje obecnie do napisania o-| |. ) 
świat eały z tego miasta. Pewien bowiem chemik 


pery pięcioaktowej pod tytułem: „Marja.“ Libretto | í : 
do tego lirycznego dzieła opracowuje autor „Izrae- | Tnkfureki odkrył w otrzymanym ztamtąd kawiorze... 
4 masę drukarską. 


a na Puszczy,* wedle poematu Malezewskiego, z tą 
zmianą w treści, że zaraz w pierwszym akcie któ. 
ry się odbywa w zamku wojewody, wprowadza na 
scenę rywalkę Marji. Jest to dama ulegająca cu- 
dzoziemskim wplywom. Ojciec Wacława chce ją z 
nim połączyć ślubnemi węzłami. Fantastyczue pa- 
cholę poematu, przedzierzgnięte w pazia, przynosi 
list do Wacława przez Marję pisany, a gromione 
przez służbę wojewody za wtargnięcie zuchwałe w 
progi zamkowe, znajduje w wojewodzinie obrońcę, 
Interwencja ta energiczna, zdradza tajemnicę Wa- 
cława i Marji... następnie wybuch gniewu ze stro- 
ny ojea i rywalki.. W następnych aktach tekst o- 
pery stosować się już będzie do biegu poematu. 


* (Obwieszczenia. Z dniem 1. czerwca r. b. 
wejdzie w życie c. kr. urząd pocztowy w zakładzie 
kąpielowym w Rymanowie. Urząd ten funkcjonować 
będzie tylko przez sezon kąpielowy. 

* +4 Napoleończyk. W Raszynie pod Warsza- 
wą umarł w tych dniach Adam Dobe r ski, sta- 
rzec liczący lat 104, b. oficer wojsk napoleońskich. 
Śp. Adam urodził się w r. 1779, dnia 16. pa 
ździernika w w. ks. Foznahlskien. 


* W Stryju odbędzie się w niedzielę dnia 20. 
maja wiec tnrystów, na który przybędą ze Lwowa 
delegaci oddziału lwowskiego Towarz, Tatrzańskie- 
go pp. Łomnicki i Turkawski. Przedmiotem obrad 
tego zebrania stryjskich turystów będzie: 1) zawią- 
zanie stałej komisji doradczej i wykonawczej w 
Stryju pod przewodnictwem prof. K. Kosińskiego ; 
2) utworzenie miejscowego komitetu i nłożenie 
szczegółowego programu tegorocznej wycieczki w 
góry stryjsko-skolskie ; 3) omówienie kwestji co do 
miejse kąpielowych w Skolem i Korczynie, i 4) 
wnioski, dotyczące potrzeb górskich w Beskidzie, 


Minister skarbu Dunajewski wyjaśnia, 
że projekt zmierza do tego, aby wszelkie zmia- 
ny w katastrze szybko były czynione i w ewi- 
dencji utrzymywane -- z drugiej zaś strony, 
ażeby Indności poczynić ułatwienia. Co do ży- 
czeń, wyrażonych przez Thuna, wskazuje, że są 
okoliczności, których i rząd zmienić nie może. 
W komisjach Izby panów obradowano szczegó- 
łowo nad projektami. Odroczenie jednej Izby 
bez odroczenia drugiej nie jest zgodne z kon- 
stytucją. Zresztą rząd stara się dać Radzie pań- 
stwa, zawsze dość czasu do obrad. , 

Przy rozprawie szczegółowej Thun zwrócił 
uwagę przy $. 16. (obowiązek właścicieli grun- 
tów do zawiadomienia o zmianach), że trzeba 
będzie bardzo częstego i popularnego pouczania 
ludności, jeżeli postanowienie to ma być wyko- 
nanem — ludność bowiem do tego nie jest przy- 
zwyczajona. Komisarz rządowy Mayer bronił te- 
go paragrafu. Poczem ustawę bez zmiany przy- 
jęto — niemniej jak ustawę o zmianie dwóch 
paragrafów ustawy hipotecznej. Obie ustawy u- 
chwalono zaraz i w trzeciem czytaniu. 

Ustawę o regulacji aktywalnych płac urzę- 
dników ewidencji katastralnej przyjęto w dru- 
giem i trzeciem czytaniu. W rozprawie oświad- 
czył Thuu, że będzie głosował za tą ustawą, 
mimo że nie jest zwolennikiem nowych systemi- 
zacyj. — Beleredi podnosi, że te systemizacje 
będą wymagały podwyższenia wydatków o pół 
miliona złr. Po co systemizować 370 urzędni- 
ków, skoroby do utrzymywania ewidencji kata- 
stralnej 150 wystarczyło. -- Komisarz rządowy 
Mayer podnosi konieczność systemizowania tych 
nrzędników. Ilość ich i płaca jest daleko mniej- 
sza niż np. w Prusiech i w Bawarji. 

Resztę ustaw, stojących na dziennym po- 
rządku przyjęto w drugie i trzeciem czytaniu 
po największej cęęści bez rozpraw. W końcu 
zatwierdzono i przedłużenie prowizorycznej kon- 
wencji handlowej z Francją. 

Następne posiedzenie w piątek; na dzien- 
nym porządku wybór do delegacyj wspólnych. 

wieden d. 16. maja. Polit. Corresp. donosi: 
Przed południem przyjmował książę czatnogór- 
ski bawiących we Wiedniu aurcyksiążąt. Cesa- 
rzewicz Rudolf przybył z Laksenburga dla od- 
widzenia księcia, który go zaraz rewizytował. 
Po południa przyjmowała księcia cesarzowa. 
Później był obiad galowy, na który zaproszono 
księcia ze świtą i br. Thómmlem (rezydentem 
austrjackim w Uzarnogórze). Książę stanowczo 
odjeżdża w sobotę. 

Wiedeń d. 17. maja. Wiener Zig. ogłasza 
zatwierdzenie wyboru hr. Russockiego na pre- 
zesa gal. Towarzystwa kreoytowego. 

Berlin d. 16. maja. Heichsanzciger ogłasza 
nadanie wielkiej wstęgi orderu orła czerwonego 
Sadullah baszy; tudzież konwencję z Austrją 
względem dopuszczania personalu medycznego 
zamieszkałego na granicy. 

Nowy Jork d. 16. maja. Według doniesień 
z Valparaiso pokój między Chili a Peruwią już 
został podpisany. Peruwia odstępuje Chileńczy- 
kom na 10 lat Taknę i Arikę; po tym terminie 
rozstrzygnie głosowanie ludowe, do którego 
kraju mają należeć te prowincje. Państwo, które 
je nabędzie, wypłaci drugiemu wynagrodzenie. 

Paryż d. 17. maja. Kardynał Lavigerie 
tktóry dopiero co wrócił z Rzymu) konferował 
długo z Grevym. Wkrótce wyjedzie do Syrji na 
wizytację tamtejszych zakładów francuskich. 

Paryż d. 17. maja. Jak Temps donosi, o- 
siądły na Madagaskarze od lat 20 i trudniący 
się handlem Kreolczyk z wyspy Reunion, został 
wraz z służącym zamordowany pod Maharanoo. 

Paryż d. 17. maja. Figaro podaje powie- 
dzenie Lessepsa, że Towarzystwo kanału Suez- 
kiego będzie kopało drugi kanał, który on cią- 
gle uważał za potrzebny. 

Londyn d. 17. maja. W Ballinie (hrabstwie 
Mayo w Irlandji) aresztowano zeszłej nocy sze- 
ścioró osób pod zarzutem uczestnictwa w Bpi- 
sku z roku zeszłego dla wymordowania wła- 
ścicieli dóbr. W pomieszkaniach ich znaleziono 
karabiny, rewolwery i maszyny piekielne. 

Rzym d. 17. maja. Wczorajsze posiedzenie 
Izby posłów. Po mowach Depretisa, Berazzuo- 
lego, Botty i Fortisa, zamknięto ogólną rozpra- 
wę nad rezolucją Nicotery. Depretis w dalszym 
ciągu mówiąc o Ragozie, oświadczył: W danym 
razie odstawię go do granicy austrjackiej. Za- 
chować pokój wewnętrzny we Włoszech staje 
się rzeczą trudniejszą niź dotychczas ; mam je- 
dnak nadzieję, Że zwłaszcza ustawa przeciw 
nadużywaniu prawa zgromadzania się i stowa- 
rzyszania nie będzie potrzebną, Socjalne i ad- 
ministracyjne ulepszenia są konieczne, i wzy- 
wam przeciwników moich do udziału w tym 
względzie. Co się tyczy polityki wobec kościo- 
ła, ustawa gwarancyjna jest już ostatnim kre- 
sem. Pozostanę na mojej posadzie tylko w ta- 
kim razie, jeżeli otrzymam jasne i dostateczne 
wotum zaufania. (Oklaski.) 


+ 
s * 


Gospodarstwo, przemysł i handel. 


Wiedeń d. 15. maja. Na dzisiejszy targ do- 
wieziono żywej nierogacizny galicyskiej 3374, śre- 
dnio-ciężkich bagonów 1985, ciężkich bagonów 1425, 
razem 6752, 

Galicyjskie płacono 34, 38, do 45 zł. 

Średnio ciężkie węgierskie 50 do 56 zł., cię- 
żkie bagony 55 do 57 zł za 100 kilo żywej wagi 

Wilhelm Amirowicz & K. Śchels. 
Vieh-Commissions-Geschift 
Wien 
III. Pfefforhofgasse Nr. 1. 

Wadeń d. 15. maja. Na targ dzisiejszy do- 
wieziono 1425 sztuk ciężkich bagonów, 1953 śre- 
dnich bagonów, 3374 sztuk warechlaków. 

Płacono za ciężkie bagony od 54 zł. do 56 zł. 
— ct, za średnie bagony od 46 zł. do 53 zł, za 
warchlaki od 35 zł. do 45 zł. za 100 kilo żywej 
wagi bez podatku. 

A. Krzyszłofowicz & Com, 
Praterstrasse 43, 
albo Caffe-Stierbóck. 
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Telegrany (raz, Nar. i ostatnie wiadomości, 


Petersburg 13. mają. Dziś, od godziny 
10 rino, odbywają się w tutejszym kościele ar- 
cehikatedralnym i metropolitalnym św. Katarzy- 
ny, uroczystości wyświęcania polskich bisku- 
pów oraz wręczenie paliusza JE. arcybiskupo- 
wi Giintowtowi, metropolicie Mohylewskiemu. 

Uroczystości odbywają się z wielką okaza- 
łością. w obecności prawie wszystkich ambasa- 
dorów i ciała dyplomatycznego, oraz wielu wy- 
sokich dygnitarzy i przedstawicieli tutejszego 
świata katolickiego. Publiczność też tłumnie się 
tłoczy do wnętrza świątyni i dokoła na przy- 
ległej części Newskiego Prospektu 


» Po Warszawie obiegają następujące z powo- 
du wypoliczkowania Apuchtina anegdoty : 
Jakiś niby Moskal miał ułożyć z powodu or- 


deru następujący dwnwiersz, który kursuje wśród 
publiki: 


„Miłostiwyj, szczodryj car 
Dał odin ordier za odin udar,“ 
(Miłościwy, szczodry car, dał jeden order za jeduo 
uderzenie.) 

Inna powieść opiewa, że do Warszawy przy- 
jechał Niemiec, mistrz w tresowaniu psów. Posta- 
nowił ogłosić się i z napisaną reklamą poszedł do 
Buturlina, prosząc o pozwolenie na jej wydrukowa - 
nie i rozlepienie, Buturlin oświadczył mu, że po 
zwoli reklamę wydrukować i rozlepić, ale wtedy, 
kiedy mu Apuchtin, jako kurator okręgu naukowo- 
go, wyda Świadectwo uzdolnienia na psiego profe- 
sora. Niemiec poszedł do Apuchtina. Teu wysłu- 
chawszy prośbę rzekł: że nauczać i tresować psy 
pozwoli, ale pod warunkiem, Że nauka è tresunek 
W językn rosyjskim odbywać się będą... Ponieważ 
się Niemiec na to zgodził, więc , 

Z tego powodu przypominają sobie i dawniej- 
sze anegdotki. Oto przed laty kilkunastu, jakiś Ro- 
syjanin oszukiwał w karty. Złapano go na oszust- 
wie i dawszy mu kiłkanaście apuchtinów, wyrzuco- 
no zu drzwi. Rodak jego wyrzucał mu, jak mógł 
dopuścić się czegoś podobnego i zasłużyć na spoli- 
czkowanie, Niczewo — odpowiedział — risk bła- 
horodnoje dieło. (Nic, ryzyko , szlachetna rzecz.) 


Nowy rozkład jazdy na kolei K. Lud. wa- 
Żny od 1. czerwea ubwieszczają plakaty i egłoszenia 
w dziennikach. 


* Tramwaj. Otrzymujemy od zarządu Tram- 
waja następujące pismo: 

„7 powodu zażalenia tmieszczonego w kronice 
Gazely Narodowej z duia 8, maja b. r. na kondu- 
ktora wozu tramwajowego nr. 4, donosimy, że 
w skutek tą drogą otrzymanej wiadomości o nie- 
właściwem służby postępowaniu, rzeczony konduktor 
bezzwłocznie usunięty Został, Przy tej sposobności 
nadmieniamy, że szczególnem naszem staraniem jest, 
aby służba jak najprzyzwoiciej wobec publiczności 
się zachowywała i że każde w tym względzie prze- 
kroczenie, które. do naszej wiadomości dojdzie, z 
całą surowością wedłng instrukcji karane bywa.“ 

Muzsum zakładu nar. im. Ossolińskich otwarte 
codziennis — prócz świąt od godz, 9, do I. Nadto 
we wtorek i piątek popałuduiu od 3. do 5. dla 
młodzieży zskolnej. — Wstęp bozpłatny. 

x 
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Wiedeń d. 17. maja. (Pryw.) Jak słychać, 
ma namiestnik Potocki z początkiem czerwca 
wyjechać na dłuższy czas za urlopem. — Ce- 
sarz zatwierdził wybór hr. Russockiego na 
prezesa Towarzystwa kredytowego. Adjunkt 
powiatowy Łoziński przeniesiony z Ropczyce 
do Pilzna; auskultant Gajewski mianowany 
adjunktem w Ropczycach. 

Wiedeń d. 17. maja. (Pryw.) Jutro osta- 
tnie posiedzenie Izby panów. Na porządku dzien- 
nym ustawy: laudwerzyską, o inspektorach fa- 
brycznych, tudzież o kolei Stryj-Beskid; wre- 
szcie wybór do delegacyj wspólnych. 

Petersburg d. 17, maja. (Pryw.) Apuchtin 
ma zostać naczelnym cenzorem w Warszawie, 
czemu się Albedyński sprzeciwia, grożąc w ra- 
zie przeciwnym rezygnacją. 

Wiedeń dnia 16. maja. Następca trouu oddał 
dziś przedpołudniem półgodzianą wizytę duńskiemu 
następcy tronu i jego małżonce Cesarzowa przy- 
była do Schónnbrunu. 

W [zbie Panów wniósł Thun prowizoryczną 
zmianę ustawy co do przyczynienia się do podatku 
funduszu religijnego (postawono na następny po- 
rządek dzienny), dalej zmianę ustawy co do na- 
leżności portowych. Transwesalaą drogę żelazną 
czesko-morawską przyjęto v drugiem i trzeciem 
czytaniu. 

Ustawa o utrzymywani ewidencji katastru 
podatku gruntowego wywokhła dyskucję. Thun 
wyraził ubolewanie, że ezonkom Izby panów 
nie jest daną możność dokhdnego zbadania ty- 
lu przedłożeń. Życzy sobie aby temu na przy- 
szłość zaradzono, co się stenie przez wnoszenie 
więcej niż dotąd projektów wprost do Izby pa- 
nów, a także i w ten sposib, żeby Izba odby- 
wać mogła posiedzenia tacże i po odroczeniu 
Izby poselskiej. Mowca chciaż niechętnie, zga- 
dza się z przedłożonym prgektem — zastrzega- 
jąc sobie, że będzie żądał vyjaśnienia co do $. 

16. projektu. 


Tylko w jednej części wczorajszego numeru 
drukowane: 


szych wyborow budynki miasta- przystrojone pla- 
katami najrozmaitszej treści. Widzimy tam polskie, 
ruskie i żydowskie, jeden wynosi zasługi rabina 
Blocha, inny zaleca dr. Warszauera, a jeszcze 
iuny, największy chrześciańskich wyborców oznajmia, 
że z przyczyny stanowczej opozycji żydów przeciw 
kaudydaturze narodowej Warszauera chrześŚcianie 
do urny wyborczej nie przystąpią. (Jest to bardzo 


Muzeuni przemysłowe w ratussu codzieniie 
ad godz. 9. do 6.; w poniedziałek 50 ut. w inge 
dale 80 et. 
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5 procesowa Da JI59 — Apor E a O BOJŻI 75 5 A w.a. [100 25/101 —| St. Genois po 40 zł. m. k. | 45 | 4&5 50| Hosch ze Stryja, A. Neuhuber z Biały, H. Neesen 
Węyglorska po e 190 zr. |.14 50/115 — p, żotfa Faer E M0 —170 2% x n 5 „ srobr.|107 —|107 7:} Stanistawowska (peyozka) z Bremen, F. W. Lange z Drezna ą 
Tareoka pozycz. kel. po tfr. | — —| — — Biedmiag i po 200 zł w.a. sr. |165 50166 —|Gal, K. L- 300 zł.5 pr. er. w.a. 95 60| 98 9 po 20 zir, w. a. s 22 50| 23 5u Hotel WARSZAWSKI: | z ! 
k Btaateeisenb.-G'es. 200 zł. wa. [334 25/334 7 » Il em.5 pro. . | — — — — Wałdstein po 20 złr.m. k. | 28 50| 29 z | Wołynia * d, br. Czarnowski z 
a Akcje bankowe. Bid:abn po 200 zł. sr. 145 40,145 76 H HL em. 1871 300 | — —| — — Windischgrätz po 20zł. m.k. f 37 25) 38 25 oiynia. 
ngis-austr. po 200 i 120 zł. j115 — 115 50 Tramway wied. po 170 sł. [218 40,218 60 „ — 1V. e. 300 zt, 6 pr. | — —| — — Dewizy 3-miesięzne. Hotel LANGA : O. Richter z Hamburga, C. 
fo enered Act. Ges. 200 zł. |220 50/2321 Kul W ęgierzko-galicyjski (Łupk. Lwow.-Czer.-Jasf. I. em. 1885 Herbst z Romachejq, M. Lempert z6 Stryja 
Zaklad kredy owy dla bandlu po 200 złr. . . . . . {162 25163 75] 300 zł. 5 pro. 6r. w. a.. | 94 75| 95 25] Berlin 100 mark . . . . | 58 55| 58 70 Hotel AN 1: Z. Madej J a 
i przemysi: . . . . . 7 601807 80, Węgier. półnog.-wschod. po Lwow.-Czer.-Jaa. IL em. 1867 Frankfurt 100 mak. . . 458 5k| 58 70 E. Szyklosy Gindo "Z. adejaki z Jaworowa, 
klad kred węgier. 300 złr. j304 50305 —j 200 zìr. srebrem . , . 1159 75/160 26] 800 st. 5 pro. sr. W: m.. | 99 20; 99 Bo Hamburg 100 mar . . . | 58 ssi 58 70| E 235 7 drut z Peczeniżyna, I. Dittrich z 
pwarz. stoot ziisre-rarte | | | węgie: zacboda. (Wcztb.) po , Lw.-Czor,-7288. TII em. 1058 A | a Londyn ND fnt. stort |. Hoy 10/10 20: Sambora, B. Boniecki z D omaszowa, S. Henzel z 
ge 560 «r. „ . . ; 1835  |860 -| #0 rm. A , s , . Jib? 75168 —-| 200 aż. b pro. W W. k. 5 80, 96 ZU] Perz uN freakin a a e «i 67| 47 80 | Szołomyi. 


Kołomyja duia 16. maja. Z powodu jutrzej- | 


POCIĄGI KOLEJOWE. 


podług zegaru lwowskiego 
Przychodzą do Lwowa: 

. Z KRAKOWA: o godz. 5 min. 40 rano pociąg po- 
spieszny, o godz. 9 min. 27 wieczór pociąg osobowy, o 
godz, 1i min, 20 przed południem mięszany. 

Z CZERNIOWIEĆ: o godz. 10 min. 0 wieczór pociag 
pospieszny, o godz. 4 min. 5 rano i o godz. 3 min, 5X pa 
południu pociąg mięszany. 

Z PODWOŁOCZYSE: na dworzec w Podzamczu o 
godz 10. min, 20 wieczór pociąg pospieszny, o godz 3 mia 
13 rano i o godz. & min. ad po południu pociąg mieszary. 

Z PODWOŁOCZYSK : na dworzec główny lwowski 
o gadz. 10 min. 33 wieczór pociąg pospieszny, o godz. ł 
min, 50 rano Í o godzinia 6 miu, 13 po południu pociąw 
mięszany, 

„Ze BTANISZAWOWA: na Stryj, rano o godz. £ win 
30 i pociąg omnibnsowy, wieczów godz. 8 min. 20 pociąg 
mięscany. 

Odchodząe ze Lwowa: 

Do KRAKOWA: o godz. 10 min. 50 przed północą 
pociąg pospieszny, o godz. 4 min. 53 rano pociąg osobowy 
o godz. 5 min. 9 po południu pociąg mięszany. 

Do CZERNIOWIEC: o godz. 6 min. 30 rano pociag 
pospieszny, o godz. 12 min. 10 po południu i o godz İl 
min. 10 w nocy pociąg mięszany. 

Do PODWOŁOCZYSK: z głównego dworca o godz 
6 rano pociąg pospieszny, o godz. 1% min. 30 po południu 
i o godz. 10 min. 33 wieczór pociąg mięszany. 

Bo PODWOŁOCZYSK: z dworca w Podzamczu o 
godz. 6 min. 10 rano pociąg pospieszny, o godz. 12 min. 
5% po południu i o godz. 11 min, 1 wieczór pociąg mięsz. 

Do STANISŁAWUWA na Stryj, rano 0 godz. 7 min. 
5 pociąg mięszany, wieczór o godz, 5 ma. 45 pociąg, 
Omnibusowy. 


arara 
e 


Lwów z Izby handlowej, 17. maja 1883. 
1. Akcje xa sztukę 

bez kupona bieżącego płaca żądają 
Kolej gaiic. Kar. Lud, 200zł m. k. 303 25 306 25 
„a  lwow.-czern.-jazs. 200 zł. w.a. 170 50 173 50 
Banku hypot. galie, po 200 zł. w.a. 301 306 
kredt, galic. po 200 zł. w. a. 250 -- 366 
2. Listy xastawne xm 100 

bez kupona bieżącego 


zir. 


Tow, krod. galie. 6 pre. w. a. 98 10 29 10 
" D " 4 » W. a. 8% 20 80 50 
S s s „ okresowe 38 10 39 10 
A p M » lor41'j, 1. 86 30 67 59 

Banka byp. galie. 6 pro. w. a. 101 80 102 890 
g £ „ Db „ wa 37 — 98 — 
s s » 5 „ 10%, pr. 100 20 101 20 

Listy dłażne g. z. kr. wl. 6 pre, 101 -— 102 50 
LJ n „ma nan A ó " 93 — 95 — 

3. Listy dłnine za 100 zir. 

Ogól. roln. kred. zakład dia Gal. 

1 Bukow. 6 pro., ios w 15 lat, ~- — -~ — 
4. Obligi za 100 xtr. 
Indemnizacjne galio. 6 pre. m. k. 98 65 99 60 
Oblig. kom. zak. kr. wł. 6pr. w.a. 95 — 98 — 
Pożyczka kraj. zr. 1878 6 pr. w.a, 101 — 108 — 
56. Losy. 

Miasta Krakowa è P 18 — 30 -— 

„ Stanislawowa >» 5 22 -— 24 — 

6 Monety. 

Dukat holenderski A : 555 6 65 
Dukat cesarski . F > 5 E8 b 68 
Napoleondor i e - 947 957 
Półmperjał rosyjski , : 976 986 
Rubel rosyjski srebrny 155 1 65 

3 p papierowy - 1 18/', 1 20% 
100 marek niemieckich £ 568 30 59 10 
Srebro g f i ; =a"== NAA 
Kupony w arebrze à — — = — 


KURS GIEŁDY WIEDENSKIEJ. 
Wiedeń, dnia 16. maja 1883 


gedzma 1. minat 40 popołudniu. 
Alpiny 73.50 Weg, akcje kr. 304.50 
Anuglo-Auastr. 115. — Unionstank 117.50 
Ko:ej Kar. Lud, 304, — Nordbahn 284.— 
Xotsd Połud. 145, — Kolej Alföld. 171,75 
«oloj pańs, Elżb. 333,40 Kolej Iw.-czern. 171,— 
Wer. Nordostb. 169.75 Wied. Comural 123.76 
Weg. obl. p. zł 99.—  Elbetal 221.50 
Kok j siedmiogr. 110.20 Losy turackio 26.76 
Zł.r wt. węg. 4'/, 89.25 Bankvorsia 109. —. 
Ros. rubel. pap. 1.19, — Losy w:gis, 11475 
Galie. iudewn. 99, — Marki niemie. — — 
Usposobietje : lepsze. 
Wiedeń, dnia 17. maja 
„ godzina 10 minut 4) przed południem 
Akcje kredyt. 308.19 Angio-austtrj, 115.75 
Koiej Kar. Lnd. 304. — Kolej Połudu. 146.10 
Unionsbank 117.60 Napoleon lor 8.52 


Boszyj, bankn. 1.19, Usposobienie : silne 
Beritm. dnia 16 rmaja 
godzina 5 minut 10 po puładnie 


Resyjs, bank; 2/320 Akcje kredyt, 597, — 
Lombardy 258. -- Gz.jcyjskie 129.50 
Koiej romuńs. m = Austr. bankn. 170.70 


P aptoka we L rowie. 
iducicerwa waż 
Koniak kuracyjny prawdzwy francuski w różnych gatun- 
kach po cenie 2 zł. de 8 ałr. i 50 ct. oraz malagę. 


Zwracamy uwagę na 


| PAPIER 


rze- 

Faj MOLOM 
do przechowania futer, aksamitów, mebli, ksią- 
Żek itd. skutek niezawodny. Arkoszyk kosztuje 
tylko 5 ct. w większej ilości taniej. JEDY- 
NIE dostać można w APTECE K. KRZY- 


ŻANOWSKIEGO (obok Brygidek) we Lwowie, 
Gozosczzkiii poc) 


12" a i A 


r a WA tw a a a E ES 


waz 


Klątwa galicyjskich rabinów 
i cudotwórców napisa! Zygmunt 
Fryling. 
Cena egzemplarza 20 ct. 
Do nabycia w administracji „Ga- 
zety Narodowej* i w księgarniach. 
BYC ; 
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C. k. uprzywiiejowana Lwowsko-Czerniowiecko-Jaska kolej żelazna. 


ROZKŁAD JAZDY 


Arabski numer pociągu dotyczy linii austrjackiej 


Przy pociągu I i II warunkowy przestanek 1 minuta. 


ważny od dnia I. 


Wszystkie pociągi mają wozy osobowe 


czerwca lss, 


Veresti-Botoszany. Pascani-Jassy. 
dag, ó "BYTWOW Pm. ad ia Bok 0-1 
[* P : : . | pociąg | pociąg ociąg pociąg 
E Stacje pociąg mięszeny Stacje pociąg mięszany jig Stacje pospiesz. | mięszany Stacje A pA mięszany 
Ej Nr. XL | Nr XII. Ne. XIL | Nr. XIV. HA Nr. i | Nr. XII. "Nr. II | Nr. VIII. 
Ty | popołudniu i | | 
Łącznie z poc. ze Suczawy p. miesz. X.| p. m. IV. Botosani (rest.) Odchodzi 3.15 Bukareszt Odchodzi | 1045 Łącznie z pociągiem z 
i » z Roman jp. posp. I jp.m. VII. |J16| Leverda-Dorohoi p 3.55 || | Qałacz » 10 10 Odessy i Kiszeniewa | Popołudniu | rano 

s k: x Jass p. m. YIIL| p. posp-IL ||[26| Bucecea 4 38 Roman (rest.) Przychod. 9.15 —| Jassy (rest.) Odchod. 4. 8 6.52 
południa 46| Veresti (rest.) Przych. 5.15 "Odchodzi 9.30 3| Podnl Iloi "m 4.44 7.39 

—| Veresti (rest.) Odchodzi 12. 8 Lącznie z poc. doSaczawy |p. posp. `. p. miesz. IX. Pascani (rest.) Przychod. 10.30 Sarca n <a Sod 
191 Bucecea ” 1.— n n n Roman i ( Łącz.z poc ze Sucz. | p posp X. p.m' Tirgul frumos (re) w» > ża 
29| Leverda-Dorohoi ,, 1.31 U „w J888 | Pascani  Odch | "1051 || Ruginosa 6. 1 9.30 
45) Botosani (rest.) Przych. 2.3 |15 Rizikówe dchodzi dE Pascani (rest.) Przych. | ezl 6.31 10.— 
1 Tirgul frumos (re.) ;, E 11.53 ( Łącz. z poc. do Suez. | p. posp. III |p. miesz, IX.) 

1| Sarca = Pascani Odchodzi pzz aen 6.52 | 10.31 

Podal Iloi 12.31 Przychod. 1.53 11.56 
76| Jassy (rest) Przychodzi 151 Roman (rest.) Odchodzi 8.10] 12.10, 

opołudniu Gałacz Przychod. 6.50 g= 
| Łącznie z pociągiem spij -F* rano mad 
Kiszeniewa i Odessy Bakareszt D | 6.30 = 


12ta godzina według czasu peszteńskiego = 


Przedruk dozwolony, lecz nie będzie wynagrodzony, 


fitej godz. 42 min. czasu pragskiego = lltej godz. 50 min. 
Za ścisłosć w przyłączeniach ibcych kolei żelaznych nie ręcży się. 


Godziny nocne od (6tej godziny wieczór do 5tej golziny 59 minut rano są do koła |_|] obwiedzione. 


czasu wiedeńskiego “= 12 godz, 29 minut czasu bukaresztskiego. 


rzymski „ P ` rumuńskiej I, II i 1I[ klasy 
g pociąg "J. i - ad "SUM pOAG pp aae. 
ż Stacje pospiesz. pociag _mgeszany g Stacje pospiesz. pociąg mięszany 
bd — Nr. 1. Nr. 3. | Nr. 5. 2 Nr. 2. | Nr. 4. | Nr. 6. 
Berlin (według czasu berlińskiego) Odchodzi | 11.9] — — Konstantynopol (Lloyd) (wtorek, piątek) Odchodzi 3.— 
— Wiedeń (według czasu pragskiego) s 11,— 8— | 8.30 | Warna (Środa, sobota) è 8.30 
Wrocław (wedł. czasu wrocławs.) via Oświęcim „ 12.15 -= — HI SE (Przychodzi 8.5 | 
418 Kraków (według czasu peszteńskiego) SD TITE [1050]__1048 || — rze (według czasu bukaresztskiego) (Odchodzi a ję 06: 
716 Lwów $ Przychodzi 5.20 11.20 9. 7 F p 4 n L A i 
SR RA me przed poł. || w nocy 5 Przychodzi 9.15 a 
— wów (Res eh chodzi „10 11.55 1050 : przed poł. | po połud. 
|" 1 Sichów A 4 = 12.26 11.23 346 | Roman (restauracja) | (p. pos. I)( p. m. VII) 
2 Staresioło — 1.— 11.59 Ą Odchodzi 930 4.47 
36 | Bóbrka o) a = 126 | 1226 16 | Mircesti t 252 5.21 
ybranów. . . e -- — 1.44 12.4 20 aucesti 0.— 5.34 
51 | Bórynicze š , : 7.26 2.10 1.10 » 
64 | Chodorów *) s NK z 2.43 1:42 O . ____Przycbodsi 100 M 
71 | Bortniki res sa 23 , łącznie z pociągiem do Jass | p. pos. 1, | p m. vi 
78 | Nowosielce A 4 = 3.21 2.24 40 | IPascani (restauracja) m - Z p est | P. PR 
88 | Bukaczowce (Restau' acja) . s 8.20 3.53 256 | (p. ps. IM )( p. m. IX) 
ya Eurei A - e z gb 3.30 Odchodzi 10.41 7.15 
icz . . ; " 8. 4, 4 5 i 
126 | Jezupol > , i z — 53 4.38 Wi BÓG : : 2an wie DAE 
- è Przychodzi NALON l 6.11 l 5.13 I 73 | Liteni é p , e aa Bł 11.35 | m 
łącznie z pociągiem do Stryja 9.59 | 940] — ) . rzychodzi 11.53 9. 
140 | Stamisławów (restau.) ae ZEW ZE Z 
n n AOR | 2.58 EEN) A 85 | Weresti (Restauracja) | ) RA y so Botna xd XI |5. m. XIV 
dchodzi 9.41 6.50 5.3 z n | [0 
153 Markowce £ Ą . $ = 7.23 | 5.8 100 Bordnieni Odchodzi 11.58 9.32 |, 
163 | Ottynia . s 10.14 7.58 | 6.42 p e wasi o» | 1248 ||  10— 
177 | Holośkow p j k : a 8.11 6.56 restauracja | wedł. czasu bakar. Przychodzi 12.23 10. 9 
a „cdj è ; i pe 8.48 1.41 103 | Suczawa U p M p. p. 2. JĄCp- m. 4. ) 
8 urka A — 9 9 8. 6 pakunków ' wedł. czasu peszt. Odchudzi 12.29 10.45 
198 | ztotosayja Gum) Ga) waf | Eef a| zna MW KIE a BÓR] 8 
204 | Matyjowce m 9.59 9.2 || 24 | Istensegits *) . E 2 11.44 
| 215 | Zabłotów s 11.33 | 10.28 9.36 31 | Hadikfalva-Radowce - 1.18 12. 7 
222 | Wołczkowce à a M 9.54 39 | Ruda *) É : 5 = 12.29 
231 | Sniatyn-Załucze . à a 10.27 49 Ozeropiowce-Seret Pociąg tar- | n 1.45 12.57 
242 | Niepołokowce « å s 11.— 56 | Hliboka gowy 24 | 5 1.67 1.20 
252 | Łużany *) z 11.30 71 | Kuczurmare |. KU 3 2.23 2. 3 
265 | Sadogóra M 12, 2 84 | Volksgarten *) . działki = 2.39 || (Łączni 
(Przychodzi 12. 7 nea Przychodzi 2.54 2.56 || poć, nr. 2, 
266 | Czerniowce (restaur.) ` z (Odehodzi . pota d. 90 | Czerniowce (restanracja) Odchodzi 3. 1 317 EG 3.15 
a M oi ). . . » 4e a Fi Sadagóra ; " — 3.24 3.22 
300 | Hliboka > 3 ; mr. 1 MiŚ W 4 5 3.57 3.54 
PE a z p ” (0) . + n — s y 
A R PET: z n n rb. PAPROCIE m 3.51 4.57 a 
, ° è n ołczkowce : » = -z - 
320 Hekaa Radoycs - . - ka Zabłotów . . s 4.14 |___5.41 5.35 
388 | Milleszowce  . > Ę 193 | Matyjowce ' DEIET EEA vE T | 
348 Hatna . : 5 i 161 | Kołomyja (restauracja) Odchodzi - i 33 || 
| (restaur. ) | według zeg. peszt. Przychodzi : 169 | Turka : f w RP i 
356 po połud. rano 177 Korszów 3 3 à 
Suesg tA | rewizja | (p. pos. IV )(p. mies. X) 189 | Hołosków F R 3 i p 
pakunków | według zeg. peszt. R 5. — 6.54 193 | Ottynia . . ' » 
4 | Bordajeni 5. 7 7 4 203 | Markowce - : 4 tg 
17. Weresti (restauracja) 4 łącznie . z pociąg. do Botuszan I 3 aj p. m E 216 | Stanisławów (rest) | łącznie z pociągiem 4 Stryja 
a »n__ z a. Kaj MO ak” |: wodną LJ p ss 
| . Odchodzi 5.30 7.51 . Odchodzi 
30 | Liteni ; : , 5.48 8.21 231 | Jezupol . : ; "4 
42 | Dolhasca 5 : í b 6.9 8.57 20 Halicz i ; : 3 
53 | Hece-Leəpitz . A 1 i | 6.25 9.23 368 A by y 
: s Przychodzi | 641| 9.45 279 | rrt (restauracja) . 
(łącznie z pociągiem do Jass |p.mie. VIT) P- P. 1 286 | Bortniki : 
63 | Pascani (restauracja) (rab » Z is p. pos. IE | p. m. VIII 293 Chodorów *) Ą 
( p. pos. II ) ( p. m. VIT ) A Borynicze a 
Odchodzi 6.52 | 10.31 sda aa AŚ n 
84 | Halaucesti 7.95 11.16 3 Bóbrka *) £ 
89 | Mircesti 5 z 7.33 11.29 a SU z 
zychodzi 7.53 11.56 a chow * n 1 
103 | Roman (restauracja) (dw Je | wieczór © || przed poł. 356 | Lwów (restauracja) Przychodzi 
(Odeh. dzi 8.10 || 12.10 «- Reo 
> M — wów wedłag czasu peszteńskiego) Odchodzi 
231 Gałacz (lk ee A |=" 342 Kraków (według czasu pragskiego) b 
467 Bukaroszt (Odcho PP i si ad Wrocław (według czesu wrocław.) via Oświęcim ,„ 
7 Wiedeń (według czasu pragskiego) Przychodzi 420 | 7.18 | 5.20] 
Warna (Lloyd) (środa sobota) h I 1-1] > 94 y e 
Konatantynopol (cawartek, niedziela) Przychodzi 12.30 | e OzASLWEPYREREGO) E + | PPOŻ « | 


Wydawcy i właściciele J. Dobrzański i K. Groman. 


Odpowiedzialny redaktor Platon Kostecki. | 


Z drukarni „Gazety Narodowej. * 


